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Aktualności

Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja

5-6.09.2014 15 th International Gardening and Flori-
stry Fair „GREEN WORLD 2014” Brno, Czechy http://www.green-world.info/en

13-14.09.2014 XVI Dni Ogrodnika Targi Międzynaro-
dowe Gołuchów, Polska http://www.dni-ogrodnika.pl/

kdo_01.htm

14-18.09.2014 The XXV Brazilian Congress of Entomo-
logy Goiania, Brazylia http://www.cbe2014.com.br/

18-19.09.2014
XI Konferencja Naukowa z cyklu „Żyw-
ność XXI wieku” „Żywność a bezpieczeń-
stwo zdrowotne”

Kraków, Polska http://www.pttzm.org/ZywXXIw.
php

19-22.09.2014 AGRO SHOW 2014 – Międzynarodowa 
Wystawa Rolnicza Bednary, Polska http://www.wystawy.agroshow.eu

/566,aktualnosci.html

20-21.09.2014 XXXVII Skierniewickie Święto Kwiatów, 
Owoców i Warzyw

Skierniewice, Pol-
ska http://swietokwiatow.pl

27-30.09.2014 Targi SMAKI REGIONÓW Poznań, Polska http://www.smaki-regionow.pl/pl

29.09-02.10.2014 TAROPAK – Międzynarodowe Targi 
Techniki Pakowania i Logistyki Poznań, Polska http://www.taropak.pl/pl

29.09-02.10.2014 POLAGRA GASTRO – Międzynarodowe 
Targi Gastronomii Poznań, Polska http://www.polagragastro.pl/pl

29.09-02.10.2014 POLAGRA FOOD – Międzynarodowe 
Targi Wyrobów Spożywczych Poznań, Polska http://www.polagra-food.pl/pl

3-5.10.2014 Drzewa i krzewy w sztuce bonsai Łódź, Polska http://www.botaniczny.lodz.pl/aktu-
alnosci/kalendarz-wystaw.html

3-5.10.2014
VII Międzynarodowe Targi Żywności 
Ekologicznej i Regionalnej NATURA 
FOOD

Łódź, Polska
http://www.targi.lodz.pl/targi/259-v-
ii-miedzynarodowe-targi-zywnosci-
ekologicznej-i-regionalnej-natura-
food/informacje

4-5.10.2014 ICE 2014 International Conference on En-
tomology Penang, Malezja http://www.waset.org/conferen-

ce/2014/12/penang/ICE

6-8.10.2014
VIII Międzynarodowa Konferencja
Innowacyjne Rozwiązania Rewitalizacji 
Terenów Zdegradowanych

Ustroń/Katowice, 
Polska http://www.revitare-conf.pl

8-10.10.2014
X Konferencja Naukowo-Techniczna 
„Zieleń Miejska – Naturalne Bogactwo 
Miasta. Kierunki zmian terenów zieleni 
w miastach”

Toruń, Polska http://www.zielenmiejska.org/?pa-
ge_id=32

14-17.10.2014 Poleko 2014 – Międzynarodowe Targi 
Ochrony Środowiska Poznań, Polska http://poleko.mtp.pl/pl

19-25.10.2014
International Conference on Biopesticides 
7 „Biopesticides: Shaping Human Health 
and Global Agriculture”

Antalya, Turcja https://www.icob7.org

21-24.10.2014 NPMA PestWorld 2014 Orlando, Floryda, 
USA

https://www.npmapestworld.org/pe-
stworld2014/index.cfm

25-26.10.2014 AGRO – PARK Targi Rolnicze Lublin, Polska http://www.agropark.targi.lublin.pl

25-27.10.2014 Targi Czystości ISSA/INTERCLEAN 
Istanbul 2014 Istambuł, Turcja http://europe.issa.com/?id=issa_in-

terclean_istanbul_2014

28-29.10.2014
4. Targi Melioracji i Urządzeń Wodnych, 
Infrastruktury i Urządzeń Przeciwpowo-
dziowych MELIORACJE 2014

Sosnowiec, Polska http://www.exposilesia.pl/meliora-
cje/pl

4-7.11.2014 Targi Czystości ISSA/INTERCLEAN Or-
lando 2014

Orlando, Floryda, 
USA

http://www.issa.com/?id=tshow_
issa_interclean_orlando_2014

9-13.11.2014 11th Arab Congress of Plant Protection Amman, Jordania http://acpp.bau.edu.jo/default1.htm

16-19.11.2014 Entomology 2014, ESA’s 62nd Annual Me-
eting

Portland, Oregon, 
USA

http://www.entsoc.org/entomolo-
gy2014

24-28.11.2014
VII Congress on Plant Protection: „Inte-
grated Plant Protection – Knowledge-Ba-
sed Step towards Sustainable Agriculture, 
Forestry”

Zlatibor, Serbia
http://www.plantprs.org.rs/?article_
id=26&lang=sr&topicgroup=activ
ities&topic=meetings&subtopic=c
urrent

(PO)
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14-17 maja br. w Ede w Holandii odbyła się międzynarodowa konferencja 
pt. „Owady – nakarmić świat”, zorganizowana przez FAO, przy współudziale 
centrum badań naukowych (WARA) i Laboratorium Entomologii Uniwersyte-
tu w Wageningen.

Dezynsekcja drewna, zwalczanie szkodników spożywczych, czy fumigacja 
obiektów o charakterze zabytkowym nastręczają wiele problemów. Zgodnie 
z  obecnymi wymogami ekologii, metody służące do pozbywania się szkod-
ników muszą spełniać wysokie standardy i  jednocześnie być jak najbardziej 
przyjazne dla środowiska.

Polskie Stowarzyszenie Pracowników Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji, 
31 marca br. zorganizowało szkolenie z  tematyki terenów zielonych, pod-
czas którego firma „Cedrus” zaprezentowała najnowocześniejsze w Polsce 
urządzenie do bezinwazyjnego badania stanu zdrowotnego drzew – tomograf 
dźwiękowy PICUS 3.

Owady pomogą wyżywić świat

Tomograf nie tylko dla ludzi

Ekologiczna alternatywa

Aktualności

Tereny zieleni

Dezynsekcja

6

26

19

Szanowni Państwo!

O  dawna dr Tadeusz Bakuła znany jest ze swojego 
niestandardowego spojrzenia na kwestie szkodników . 
Polega ono na bardzo szerokim widzeniu tematu. 
Owad, czy gryzoń to dla niego przede wszystkim żywy 
organizm, ze wszystkimi tego faktu konsekwencjami . 
Tym razem dr Bakuła w sprawozdaniu z międzynaro-
dowej konferencji pod hasłem „Owady pomogą wyżywić świat”, przed-
stawia jeszcze inny aspekt obecności owadów w naszym świecie. Oczywi-
ście w niektórych cywilizacjach uwzględnienie stawonogów przy układaniu 
menu nie jest niczym nowym, jednak dla przeciętnego Europejczyka jest to 
przełamywanie potężnych barier psychologicznych. Już w tej chwili około 2 
mld ludzi na świecie spożywa owady pod różnymi postaciami. Jednak upo-
wszechnienie konsumpcji niesie też ze sobą cały szereg różnych wyzwań: 
organizacyjnych, ekologicznych, prawnych itd. Jest nad czym myśleć.

Jeżeli do tekstu dr Bakuły dołożymy sprawozdanie z Sympozjum w Kazimie-
rzu „O stawonogach pasożytniczych, alergogennych i jadowitych” dr Marka 
Asmana oraz tekst pani dr Elżbiety Kaczorowskiej „Skorpiony, pająki i  inne 
„paskudztwa” i pomyślimy o wielości i różnorodności problemów z jakimi sty-
kają się na co dzień ludzie wykonujący usługi ddd, to dopiero wtedy mamy 
względnie szerokie spojrzenie w jak niezwykłej dziedzinie przyszło nam działać.

Nie raz na łamach naszego Biuletynu pisaliśmy o potrzebie poszukiwania 
nowych rozwiązań możliwych do zastosowania w pracy ddd-owca. Coraz 
większe wymagania w zakresie bezpieczeństwa ludzi i środowiska z jednej 
strony, ale też coraz większe wyzwania w kwestii skuteczności zabiegów 
w kontekście gigantycznej skali produkcji spożywczej sprawiają, że to co 
było wystarczające 20-30 lat temu, obecnie bywa niewystarczające. 
O jednym z takich alternatywnych rozwiązań pisze dr inż. Aleksandra Wój-
cik w artykule „Fumigacja za pomocą gazów obojętnych”.

A to wszystko o czym powyżej, to tylko część niezwykle różnorodnych mate-
riałów w tym numerze. Dlatego gorąco zachęcam do lektury, mam nadzieję, 
że czytelnicy znajdą w nim wiele ciekawych i przydatnych materiałów.

Wiktor Protas 
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OOwady mają swoje miejsce w kul-
turach różnych społeczności jako 
elementy ozdób, sztuk wizualnych, 
literatury i filmów. Powszechnie 
uważane są za organizmy uciążliwe 
dla ludzi i zwierząt, przede wszyst-
kim postrzegane jako szkodniki 
upraw i magazynów. Ten aspekt 
obecności w środowisku jest od-
zwierciedleniem jedynie niewielkie-
go fragmentu pełnionych przez nie 
„funkcji”. Sporo korzyści przema-
wia za ich obecnością, np. fakt, że 
w większości regionów geograficz-
nych świata są najważniejszą grupą 
zapylaczy – zapylają około 71 100 
gatunków roślin, które dostarczają 
90% żywności na świecie. Poza tym, 
same aktywnie uczestniczą w wytwa-
rzaniu miodu.

Spożywane, podobno smakowite
Co najmniej 2 mld ludzi spoży-

wa owady w różnej postaci. Wbrew 
powszechnemu przekonaniu, są po-
karmem nie tylko w czasach niedo-
statku żywności, ponieważ w wielu 
kręgach kulturowych spożywane są 
z wyboru, zarówno z uwagi na sma-
kowitość, jak i wysokie walory od-
żywcze. Dotychczas opisano ponad 
1900 gatunków owadów będących 
pożywieniem dla ludzi. Do najczę-
ściej spożywanych owadów (w ska-
li globalnej) zalicza się: chrząszcze 
i ich larwy (Coleoptera) – 31%, gą-
sienice motyli (Lepidoptera) – 18%, 
pszczoły, osy i mrówki – błonków-
ki (Hymenoptera) – 14%, koniki po-
lne, szarańcza i świerszcze – prosto-

skrzydłe (Orthoptera) – 13%, cykady, 
skoczki – pluskwiaki (Hemiptera) – 
10%, termity (Isoptera) – 3%, ważki 
(Odonata) – 3%, muchy (Diptera) – 
2% oraz inne 5%.

Mogą pomóc w walce z głodem
Według najnowszego raportu ONZ 

konsumpcja owadów może pomóc 
w walce z głodem na świecie. Owady 
mogą stanowić alternatywną, dosko-
nałą i wartościową żywność dla lu-
dzi, a także paszę dla zwierząt. Do-
datkowo, ich produkcję postrzega 
się jako przyjazną dla środowiska.

W dniach 23-25 stycznia 2012 
roku w Rzymie odbyło się spotka-
nie przedstawicieli FAO, które za-
początkowało dialog oraz wymia-
nę poglądów między ekspertami 
z różnych środowisk rolniczych, na 
temat potencjalnych korzyści pły-
nących z wykorzystania owadów 
w produkcji żywności i paszy, jako 
część szerszej strategii do osiągnię-
cia bezpieczeństwa żywnościowego 
na świecie. Jednym z efektów tego 
spotkania była decyzja o organiza-
cji pierwszej światowej konferencji 
na temat roli owadów w wyżywie-
niu świata.

Zainteresowanie  
i zapotrzebowanie wzrasta

Konferencja ta odbyła się w maju 
br. w Holandii. Odzwierciedliła ona 
światowe zainteresowanie jadalny-
mi owadami. Uczestniczyło w niej 
ponad 450 osób reprezentujących 
45 krajów z 5 kontynentów. Wśród 

uczestników byli przedstawiciele: in-
stytucji badawczych i uczelni, przed-
siębiorstw prywatnych, organizacji 
międzynarodowych, organizacji sa-
morządowych oraz agencji rządo-
wych sektorów: rolnictwa, żywno-
ści, pasz i zdrowia.

Program konferencji był podzielo-
ny na sesje tematyczne: zbiory z na-
tury; produkcja owadów jako żywno-
ści i pasz; bezpieczeństwo żywności, 
prawo i polityka; owady jako pasza 
w systemach produkcyjnych; odży-
wianie, przetwarzanie; zachowania 
konsumentów i gastronomia; ochro-
na środowiska; komunikacja społe-
czeństwa. Podczas 8 sesji plenarnych 

Międzynarodowa konferencja w Holandii
Owady pomogą wyżywić świat

dr hab. Tadeusz Bakuła – Pracownia Bioasekuracji, Katedra Prewencji Weterynaryjnej i Higieny Pasz, Wydział Medycyny Weterynaryjnej, 
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie

14-17 maja br. w  Ede w  Holandii odbyła się międzynarodowa konferencja pt. „Owady – nakarmić 
świat”, zorganizowana przez FAO, przy współudziale centrum badań naukowych (WARA) i Laborato-
rium Entomologii Uniwersytetu w Wageningen.

Poster reklamujący konferencję.
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Uczestnicy konferencji przy stoisku z larwami owadów, z prawej Tadeusz Bakuła.

oraz 18 sesji tematycznych wygłoszo-
no 17 wykładów plenarnych oraz 93 
wykłady w sesjach tematycznych, za-
prezentowano 55 doniesień (sesje po-
sterowe). Ponadto w trakcie trwania 
Konferencji swoje wyroby i progra-
my badawczo-wdrożeniowe zapre-
zentowało 15 wystawców.

Konferencję rozpoczęto od przed-
stawienia problemu wyżywienia 
świata w kontekście zapotrzebowa-
nia na białko zwierzęce, możliwości 
dalszego rozwoju hodowli zwierząt 
oraz związaną z tym konieczność 
ochrony środowiska. Z analiz FAO 
wynika, że do 2050 r. liczba ludności 
zwiększy się do około 9 mld. Dotych-
czasowa produkcja żywności będzie 
musiała ulec podwojeniu. Jak? Zie-
mia ma ograniczone zasoby, a rozsze-
rzenie obszarów dla hodowli zwie-
rząt, przy zachowaniu równowagi 
środowiska, jest już prawie niemoż-
liwe. Dodatkowo – produkcja zwie-
rzęca jest jedną z głównych przyczyn 
problemów ze środowiskiem, przy-
czynia się istotnie do wytwarzania 
gazów cieplarnianych, globalnego 
ocieplenia, degradacji gleby, zanie-

czyszczenia powietrza i wody oraz 
utraty różnorodności biologicznej. 
Uczestnicy zwrócili też uwagę na 
nadmierne eksploatowanie oceanów 
i mórz (produkcja mączki rybnej) ze 
względu na wciąż rosnące zapotrze-
bowanie na białko.

W czasie Konferencji padło wiele 
istotnych pytań. Obecnie na całym 
świecie głoduje prawie 1 miliard lu-
dzi. Co będzie w przyszłości? Co bę-
dziemy jeść i jak będzie produkowa-
na żywność? Co się stanie ze stale 
rosnącą masą odpadów? To tylko 
niektóre z problemów współczesne-
go świata, które należałoby poddać 
gruntownej analizie i znaleźć naj-
bardziej odpowiednie drogi wyjścia.

Naturze trzeba pomóc
Jednym ze sposobów rozwiąza-

nia problemu wyżywienia świata, 
jak wskazywali prelegenci na Kon-
ferencji, może być wykorzystanie 
owadów jako potężnego, odnawial-
nego źródła białka. Jadalne owady 
zawsze były częścią ludzkiej diety 
i w niektórych społeczeństwach są 
nadal. W innych istnieje zdecydo-

wana niechęć do ich spożywania, 
przede wszystkim w większości za-
chodnich krajów ludzie postrzega-
ją je z obrzydzeniem. Szacuje się, 
że zmiana preferencji kulinarnych 
oraz świadomości żywieniowej lu-
dzi może trwać od pięciu do dzie-
sięciu lat. UE w 2014 roku przezna-
czyła ponad trzy miliony euro na 
badania nad wykorzystaniem owa-
dów w celach kulinarnych.

Istotnym tematem poruszanym 
podczas Konferencji było wykorzy-
stanie owadów do produkcji karmy 
i pasz dla zwierząt w odniesieniu do 
małych przydomowych hodowli (np. 
drobiu), jak również w hodowli prze-
mysłowej, a także wykorzystanie ich 
do produkcji biopaliw.

Obecnie większość owadów ja-
dalnych pozyskuje się z siedlisk le-
śnych i pól. W regionach tropikal-
nych są one zbierane w środowisku 
naturalnym sezonowo. Zasoby te 
mogą się jednak wyczerpać. Dodat-
kowo niektórym gatunkom grozi 
wyginięcie, z powodu np. degrada-
cji siedlisk, zanieczyszczeń, pożarów 
i niezrównoważonych zbiorów. Aby 
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temu zapobiec konieczne jest dobre 
poznanie ekologii i biologii owadów 
oraz wielu innych czynników, któ-
re znacząco wpływają na ich liczeb-
ność w naturze.

Aby zapewnić całoroczny dostęp 
do tej „żywności”, należałoby wpro-
wadzić proste technologie chowu 
owadów. W krajach strefy klimatu 
umiarkowanego owady hodowane 
są w małych przedsiębiorstwach na 
pokarm dla zwierząt w terrariach 
i w ogrodach zoologicznych. W ho-
dowli na skalę przemysłową wy-
zwaniem byłoby zautomatyzowanie 
procesów hodowli, owadów, zapobie-
ganie ich zanieczyszczeniom mikro-
biologicznym i możliwie jak najniż-
sza cena.

Jak to funkcjonuje na świecie?
Podczas Konferencji prezentowa-

no doświadczenia w zbieraniu (zbio-
ry z natury), hodowli i konsumpcji 
owadów, w krajach różnych konty-
nentów, miedzy innymi w: Brazylii, 
Meksyku, Australii, Tajlandii, Chi-
nach, Indiach, Laosie, Korei Połu-
dniowej, Japonii z Azji i Pacyfiku 
oraz Kenii, Nairobi i innych kra-
jów Afryki. Tematyka prezentacji 
dotyczyła również warunków życia 
i ekonomiki tych państw, w których 

owady stanowią istotne źródło do-
chodów mieszkańców.

Eduardo Rojas-Briales asystent 
dyrektora generalnego FAO pod-
czas swojego wystąpienia powiedział 
między innymi: – „Oczywiście owa-
dy same nie rozwiążą problemów bez-
pieczeństwa żywnościowego na świecie, 
ale byłoby absurdem nie zmobilizować 
całego potencjału w walce z głodem 
i niedożywieniem”.

Zaprezentowano kilka dużych, 
międzynarodowych programów do-
tyczących masowej produkcji biał-
ka z owadów oraz programy promo-
cyjne, mające na celu propagowanie 
konsumpcji owadów, szczególnie 
w krajach, w których dotychczas 
nie było tego typu tradycji kulinar-
nych. Omówiono najbardziej istotne 
gatunki owadów w kontekście pro-
dukcji masowej. Najczęściej wskazy-
wano na: larwy mącznika młynarka 
(Tenebrio molitor), larwy afrykańskiej 
muchy (Hermetia illucens) i  larwy 
muchy domowej (Musca domestica), 
a także jedwabniki, świerszcze i wie-
le innych.

Zgodnie z systemami jakości
Przemysłowa hodowla owadów jest 

ściśle połączona z utylizacją wszel-
kiego rodzaju odpadów z produkcji 
żywności na wszystkich etapach jej 

wytwarzania, tj. odpadów – odcho-
dów fermowych, odpadów różnego 
rodzaju działów przemysłu przetwór-
czego np. przemysłu mięsnego, mle-
czarskiego, owocowo-warzywnego, 
itp. Zagospodarowanie – przetwo-
rzenie odpadów na białko zwierzę-
ce i pełnowartościowy nawóz to bar-
dzo istotne zagadnienie w zakresie 
ochrony środowiska. Wskazywano 
na istotne korzyści, takie jak np.: 
tania produkcja i wysoka wartość 
odżywcza dla zwierząt (np. świń, 
drobiu, ryb), źródło wysokiej jako-
ści białka, witamin oraz aminokwa-
sów dla ludzi, wysoki stopień kon-
wersji pokarmu – np. świerszcze do 
wytworzenia tej samej ilości biał-
ka potrzebują sześć razy mniej pa-
szy niż bydło, cztery razy mniej niż 
owce i dwukrotnie mniej niż świnie 
i brojlery, owady emitują mniej ga-
zów cieplarnianych i amoniaku niż 
zwierzęta hodowlane.

Kolejnym istotnym tematem Kon-
ferencji były zagadnienia związane 
z bezpieczeństwem produkcji żywno-
ści i pasz z udziałem owadów. Oma-
wiano choroby owadów i zagrożenia 
środowiskowe ich hodowli. Stosowa-
nie systemów jakościowych GHP 
i HCCP w hodowli owadów oraz 
w produkcji białka i tłuszczu z owa-
dów wykorzystywanych do produk-

Larwy mącznika młynarka w utylizacji odpadów z rzeźni.
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cji żywności czy pasz. Wskazano na 
bardzo duży obszar badawczy w tym 
zakresie, między innymi na ocenę 
alergenów białka owadów, przenosze-
nie drobnoustrojów, grzybów i mi-
kotoksyn, metali ciężkich i innych 
potencjalnych zagrożeń.

Według przepisów prawa
Produkcja żywności i pasz to rów-

nież zagadnienia związane z pra-
wodawstwem. W różnych krajach 
świata prawo określające możliwość 
wykorzystania białka pochodzącego 
z owadów w paszy i żywności jest 
bardzo różne. W prawie Unii Eu-
ropejskiej nie wymienia się biał-
ka tego pochodzenia jako dopusz-
czonego do stosowania. Wydaje się 
absurdem, że z jednej strony drób 
grzebiący w zagrodach, w natural-
ny sposób zjadający owady obecne 
w środowisku, a na dodatek owa-
dów do karmy w utrzymaniu fer-
mowym musi być odpowiedni zapis 

prawny. Zagadnieniom prawodaw-
stwa poświęcono całą sesję plenar-
ną, w której brali udział przedsta-
wiciele FAO oraz przedstawiciele 
Komisji Unii Europejskiej. Sirkku 
Heinimaa i Wolfgang Trunk (Euro-
pean Commission – Health & Con-
sumers Directorate-General – DG 
SANCO) wygłosili referat pt. „Usta-
wodawstwo i przepisy dotyczące 
owadów jako żywności i pasz – per-
spektywa UE”. Prelegenci i osoby 
zabierające głos w ożywionej dys-
kusji wskazywali na pilną potrze-
bę dostosowania prawa do bardzo 
szybko zmieniającej się rzeczywi-
stości i możliwość wykorzystania 
w żywieniu ludzi i zwierząt owa-
dów jako źródła białka.

Spoglądając w przyszłość
Potencjał owadów jako żywno-

ści dla ludzi i paszy dla zwierząt 
jest bardzo istotny ze względu na 
ich wysoką wartość odżywczą, co 

może mieć wielkie znaczenie ze 
względu na:
• wzrost populacji ludzkiej i wyższe 

zapotrzebowanie na białko zwie-
rzęce w postaci mięsa i ryb,

• szybko rosnące koszty głównych 
źródeł białka (soi, ryb, mięsa),

• rosnącą liczbę zwierząt gospo-
darskich.
Do głównych wyzwań, w najbliż-

szym okresie, należą:
• dalsze podnoszenie świadomości 

ogółu społeczeństwa w promowa-
niu owadów jako zdrowej żywno-
ści i paszy dla zwierząt,

• wpływanie na decydentów w za-
kresie ustawodawstwa, włączenie 
owadów w łańcuch żywnościowy,

• dalsze badania w celu zapewnie-
nia i dostarczenia dowodów nauko-
wych i wykazanie korzyści wyni-
kających z zastosowania owadów 
w łańcuchu żywnościowym. 

R E K L A M A
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dr Marek Asman – Zakład Parazytologii, Śląski Uniwersytet Medyczny w Katowicach, Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem  
Medycyny Laboratoryjnej w Sosnowcu

Sympozjum w Kazimierzu
O stawonogach pasożytniczych,  
alergogennych i jadowitych

SSympozjum zorganizowane zo-
stało przez Komitet Zoologii PAN, 
Katedrę i Zakład Biologii i Parazy-
tologii Wydziału Lekarskiego Uni-
wersytetu Medycznego w Lublinie 
oraz Fundację na rzecz zwalczania 
kleszczy i profilaktyki w chorobach 
odkleszczowych. Wszystkie prace 
uczestników zostały zebrane i wy-
dane w postaci monografii, która 
liczy 421 stron. Wydawana co roku 
od 16 lat, stanowi cenne źródło naj-
nowszych informacji o stawonogach 
pasożytniczych.

Pierwszy dzień Sympozjum obej-
mował 9 wykładów plenarnych oraz 
sesję posterową. Tematem przewod-
nim były jak co roku kleszcze, pato-
geny przez nie przenoszone i wywo-
ływane choroby – głównie borelioza. 
Ponadto prezentowano prace doty-
czące innych grup stawonogów pa-
sożytniczych i alegogennych.

Pierwszy wykład pt. „Zmiany na 
poziomie molekularnym w komór-
kach fibroblastów skóry zakażonych 
krętkami Borrelia afzelii, Borrelia ga-
rinii i Borrelia burgdorferi sensu stric-
to” przedstawiła prof. dr hab. Urszu-
la Mazurek – kierownik Katedry 
i Zakładu Biologii Molekularnej, 
Śląskiego Uniwersytetu Medyczne-
go w Katowicach. Profesor Mazu-
rek podkreśliła, że personalizowa-
na terapia przeciw tym patogenom 
może być w przyszłości przełomem 
w leczeniu wywoływanych przez nie 
schorzeń. Kolejny prelegent, prof. 

dr hab. Michał Stanko z Instytutu 
Zoologii i Parazytologii Słowackiej 
Akademii Nauk, przedstawił wykład 
na temat kleszczy, na których atak 
może być narażony każdy podróżu-
jący po Bułgarii, popularnym obec-
nie miejscu wypoczynku Europej-
czyków. Prof. dr hab. Alicja Buczek 
w swoim wystąpieniu przedstawiła 
stan badań nad biologią obrzeżka go-
łębiego (Argas reflexus), a także zwró-
ciła uwagę na fakt jak bardzo ten pa-
sożyt może być niebezpieczny dla 
zdrowia ludzi. Natomiast prof. Sła-
womir Pancewicz z Kliniki Chorób 
Zakaźnych i Neuroinfekcji Uniwer-
sytetu Medycznego w Białymstoku, 
przedstawił ciekawe informacje do-
tyczące zakażeń Borrelia burgdorferi 
sensu lato, Anaplasma phagocytophi-
lum i Babesia species u osób z niespe-

cyficznymi objawami po pokłuciu 
przez kleszcza. W swoim wystąpie-
niu zwrócił uwagę na wiele aspek-
tów diagnostycznych i klinicznych 
dotyczących tych patogenów i wy-
woływanych przez nie chorób. Sesję 
plenarną zakończył wykład prof. dr 
hab. Małgorzaty Bzowskiej, na temat 
wykorzystania wiatrakowca do zabie-
gów ochrony przeciwko szkodnikom. 
Wszystkie wykłady w sesji plenar-
nej kończyła niezwykle kreatywna 
i burzliwa dyskusja, kontynuowana 
później w kuluarach.

Sesja posterowa odbyła się na wol-
nym powietrzu. Przewodniczący se-
sji, prof. dr hab. Edward Siński, bar-
dzo sprawnie poprowadził obrady, 
które często, podobnie jak w sesji 
plenarnej, powodowały żywą i kon-
struktywną dyskusję, którą można 

W dniach 2-4 czerwca 2014 roku w Kazimierzu Dolnym odbyło się XVI Międzynarodowe Sympozjum „Sta-
wonogi Pasożytnicze, Alergogenne i Jadowite – Znaczenie Medyczne i Sanitarne”. Po raz kolejny pracowni-
cy naukowi i wszyscy zawodowo zajmujący się stawonogami, mogli zapoznać się z najnowszymi osiągnię-
ciami różnych ośrodków naukowych w zakresie badań nad tą grupą systematyczną.

Monografia z pracami uczestników, wydawana z okazji Sympozjum i książka streszczeń.
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było kontynuować podczas kończą-
cej pierwszy dzień sympozjum uro-
czystej kolacji.

Kolejny dzień sympozjum obej-
mował 10 wykładów plenarnych. 
Na pierwszym z nich prof. UG dr 
hab. Joanna N. Izdebska z Katedry 

Zoologii Bezkręgowców i Parazy-
tologii Uniwersytetu Gdańskiego 
przedstawiła stan badań nad rozto-
czami skórnymi w Polsce. Pozostałe 
wykłady dotyczyły między innymi 
badań nad patogenami przenoszo-
nymi przez kleszcze, np. Babesia sp., 

A. phagocytophilum oraz riketsjami. 
Nie zabrakło także wykładów na te-
mat zagrożeń dla zdrowia jakie sta-
nowią inne stawonogi, głównie mole 
spożywcze i owady spotykane w śro-
dowisku szpitalnym.

Po zamknięciu Sympozjum moż-
na było wziąć udział w zwiedzaniu 
Kazimierza Dolnego i okolic z prze-
wodnikiem.

XVI Sympozjum, podobnie jak 
poprzednie, było bardzo udane. Pre-
zentowane prace były na bardzo wy-
sokim poziomie, poruszały aktualne 
tematy z zakresu badań nad stawo-
nogami i przenoszonymi przez nie 
patogenami oraz ich zwalczaniem. 
Najlepszym dowodem świadczącym 
o randze tego Sympozjum jest rosną-
ca z roku na rok liczba jego uczest-
ników. Dodatkowo niezapomniana 
„rodzinna” atmosfera, którą w pięk-
nej Kazimierzowskiej okolicy jak 
nikt inny potrafi wytworzyć prof. dr 
hab. Alicja Buczek i prof. dr hab., dr 
h.c. Czesław Błaszak – główni orga-
nizatorzy, sprawia, że kto raz weź-
mie udział w tym sympozjum ten 
nie może doczekać się kolejnego. 

XVI Międzynarodowe Sympozjum „Stawonogi Pasożytnicze, Alergogenne i Jadowite – Znacze-
nie Medyczne i Sanitarne” uroczyście otwarła prof. dr hab. Alicja Buczek – kierownik Katedry 
i Zakładu Biologii i Parazytologii I Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
(autor: M. Nowak-Chmura).

Sesja posterowa (autor: M. Nowak-Chmura).
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WW branży DDD ryzyko związa-
ne z tzw. wypadkiem przy pracy jest 
szczególne. Pracownicy mają bowiem 
styczność z niebezpiecznymi produk-
tami biobójczymi i środkami ochro-
ny roślin, których stosowanie wiąże 
się z potencjalnym zagrożeniem dla 
życia i zdrowia. Wypadki mogą się 
przydarzyć nawet w bardzo sprzyja-
jących bezpieczeństwu warunkach.

Definicje ustawowe
Zgodnie z art. 3 ust. 1 ustawy 

z dnia 30 października 2002 roku 
o ubezpieczeniu społecznym z ty-
tułu wypadków przy pracy i chorób 
zawodowych (zwanej dalej „ustawą”) 
„za wypadek przy pracy uważa się na-
głe zdarzenie wywołane przyczyną ze-
wnętrzną powodujące uraz lub śmierć, 
które nastąpiło w związku z pracą:
1. podczas lub w związku z wykony-

waniem przez pracownika zwykłych 
czynności lub poleceń przełożonych;

2. podczas lub w związku z wykony-
waniem przez pracownika czynno-
ści na rzecz pracodawcy, nawet bez 
polecenia;

3. w czasie pozostawania pracownika 
w dyspozycji pracodawcy w drodze 
między siedzibą pracodawcy, a miej-
scem wykonywania obowiązku wyni-
kającego ze stosunku pracy”.
Kolejny ust. wyżej cytowanego 

przepisu stanowi o innych wypad-
kach, które są traktowane na równi 
z wypadkiem przy pracy, np. wy-
padek w czasie podróży służbowej, 
w okolicznościach innych niż okre-
ślone powyżej.

Jako przyczynę zewnętrzną wy-
padku rozumie się przyczynę leżą-
cą poza organizmem ubezpieczo-
nego (czyli np. urazy mechaniczne 
lub spowodowane niebezpiecznymi 
środkami), a skutkiem takiego wy-
padku musi być uraz ubezpieczone-
go lub jego śmierć.

Śmiertelny, ciężki, zbiorowy…
Za śmiertelny wypadek przy pra-

cy uważa się wypadek, w wyniku 
którego nastąpiła śmierć w okresie 

nieprzekraczającym 6 miesięcy od 
dnia wypadku (art. 3 ust. 4 ustawy).

Za ciężki wypadek przy pracy uwa-
ża się wypadek, w wyniku którego 
nastąpiło ciężkie uszkodzenie cia-
ła, takie jak: utrata wzroku, słuchu, 
mowy, zdolności rozrodczej lub inne 
uszkodzenie ciała albo rozstrój zdro-
wia, naruszające podstawowe funkcje 
organizmu, a także choroba nieule-
czalna lub zagrażająca życiu, trwa-
ła choroba psychiczna, całkowita lub 
częściowa niezdolność do pracy w za-
wodzie albo trwałe, istotne zeszpe-

cenie lub zniekształcenie ciała (art. 
3 ust. 5 ustawy).

Za zbiorowy wypadek przy pracy 
uważa się wypadek, któremu w wy-
niku tego samego zdarzenia uległy 
co najmniej dwie osoby (art. 3. ust. 
6 ustawy).

Za wypadek przy pracy uznaje 
się też zdarzenie (nagłe, przyczy-
na zewnętrzna, powodujące uraz 
lub śmierć) występujące w związku 
z działalnością, z której osoba pod-
lega ubezpieczeniu wypadkowemu. 
Do tej grupy osób będą więc nale-
żeli nie tylko pracownicy, ale także 
między innymi osoby świadczące 
usługi na podstawie umowy zlece-
nia lub umowy o dzieło.

Okoliczności i przyczyny
Ustalenia okoliczności i przyczyn 

wypadków przy pracy dokonuje:
1. w przypadku pracowników – pra-

codawca na zasadach określonych 
w Kodeksie pracy (kp), przez po-
wołanie zespołu powypadkowego, 
który sporządza protokół ustalenia 
okoliczności i przyczyn wypadku 
przy pracy (art. 237 kp),

2. ZUS w karcie wypadku, sporzą-
dzanej dla prowadzących pozarol-
niczą działalność oraz współpra-
cujących przy prowadzeniu takiej 
działalności, 

3. podmiot, na którego rzecz wyko-
nywana jest „praca” na podstawie 
umowy agencyjnej, umowy zle-
cenia lub umowy o świadczenie 
usług, do której zgodnie z Kodek-
sem cywilnym stosuje się przepi-

Maciej Król – radca prawny

Przepisy prawa
Wypadek przy pracy

Czym jest wypadek przy pracy, jakiej ochronie prawnej podlegają osoby ulegające wypadkom i  jakie są 
obowiązki przedsiębiorcy DDD w związku z zagrożeniem wypadkami, które mogą się wydarzyć, a także tymi, 
które już zaszły? Na te pytania znajdziecie Państwo odpowiedź w niniejszym artykule.

§
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Prawo

sy dotyczące zlecenia – w stosun-
ku do wykonujących te umowy.

Uregulowania kodeksu pracy
Z najważniejszych uregulowań 

znajdujących się w tym akcie war-
to zwrócić uwagę na przepisy, które 
stanowią, że w razie wypadku pra-
codawca musi między innymi: pod-
jąć niezbędne działania eliminujące 
lub ograniczające zagrożenie, zapew-
nić udzielenie pierwszej pomocy po-
szkodowanym i ustalić okoliczności 
i przyczyny wypadku 
oraz zastosować środ-
ki zapobiegające podob-
nym wypadkom (art. 234 
§ 1 kp). Ponadto praco-
dawca musi niezwłocz-
nie zawiadomić okręgo-
wego inspektora pracy 
i prokuratora o każdym 
śmiertelnym, ciężkim 
lub zbiorowym wypad-
ku w pracy (§ 2 wyżej 
cytowanego przepisu), 
musi prowadzić rejestr 
wypadków i przechowy-
wać protokoły dotyczące 
wypadków przez 10 lat.

W myśl kolejnych ar-
tykułów kp, pracodaw-
ca jest obowiązany do 
systematycznego anali-
zowania przyczyn wy-
padków przy pracy, a na 
podstawie tych analiz, 
musi stosować właści-
we środki zapobiegaw-
cze takim wypadkom. 
Szczegóły dotyczące 
miedzy innymi sposobu i trybu po-
stępowania przy ustalania okoliczno-
ści i przyczyn wypadków, zespołów 
powypadkowych czy wzory proto-
kołów powypadkowych, określają 
przepisy wykonawcze, wydane na 
podstawie kp. 

Świadczenia dla poszkodowanych
Zgodnie z art. 2371 § 1 kp „pra-

cownikowi, który uległ wypadkowi 
(...) przysługują świadczenia z ubez-
pieczenia społecznego, określone 

w odrębnych przepisach”. Z tytułu 
wypadku przy pracy lub choroby za-
wodowej przysługują między inny-
mi następujące świadczenia:
1. zasiłek chorobowy – dla ubezpie-

czonego, którego niezdolność do 
pracy spowodowana została wy-
padkiem przy pracy,

2. świadczenie rehabilitacyjne – dla 
ubezpieczonego, który po wyczer-
paniu zasiłku chorobowego jest 
nadal niezdolny do pracy, a dal-
sze leczenie lub rehabilitacja lecz-

nicza rokują odzyskanie zdolno-
ści do pracy,

3. zasiłek wyrównawczy – dla ubez-
pieczonego będącego pracowni-
kiem, którego wynagrodzenie ule-
gło obniżeniu wskutek stałego 
lub długotrwałego uszczerbku na 
zdrowiu,

4. jednorazowe odszkodowanie – dla 
ubezpieczonego, który doznał sta-
łego lub długotrwałego uszczerb-
ku na zdrowiu,

5. renta z tytułu niezdolności do pra-
cy – dla ubezpieczonego, który 
stał się niezdolny do pracy wsku-
tek wypadku przy pracy,

6. renta szkoleniowa – dla ubezpie-
czonego, w stosunku do którego 
orzeczono celowość przekwalifi-
kowania zawodowego ze względu 
na niezdolność do pracy w dotych-
czasowym zawodzie spowodowaną 
wypadkiem przy pracy,

7. renta rodzinna – dla członków ro-
dziny zmarłego ubezpieczonego 

lub rencisty uprawnio-
nego do renty z tytułu 
wypadku przy pracy.

Wyłączenia
Świadczenia z ubez-

pieczenia wypadkowego 
nie przysługują ubezpie-
czonemu, gdy wyłącz-
ną przyczyną wypadku 
przy pracy, było udo-
wodnione naruszenie 
przez ubezpieczonego 
przepisów dotyczących 
ochrony życia i zdrowia, 
spowodowane przez nie-
go umyślnie lub wsku-
tek rażącego niedbal-
stwa (art. 21 ustawy).

Wreszcie, świadczenia 
z ubezpieczenia wypad-
kowego nie przysługują 
również ubezpieczone-
mu, który, będąc w sta-
nie nietrzeźwości lub pod 
wpływem środków odu-
rzających lub substancji 
psychotropowych, przy-

czynił się w znacznym stopniu do spo-
wodowania wypadku. 

Zgodnie z art. 22 ustawy ZUS od-
mawia przyznania świadczeń w razie: 
1. nieprzedstawienia protokołu po-

wypadkowego lub karty wypadku,
2. nieuznania w protokole powy-

padkowym lub karcie wypadku 
zdarzenia za wypadek przy pracy 
w rozumieniu ustawy,

3. gdy protokół powypadkowy lub 
karta wypadku zawierają stwier-
dzenia bezpodstawne. 

Przedsiębiorca DDD, który zatrudnia pracowników lub zawie-
ra inne umowy cywilnoprawne, musi mieć świadomość obo-
wiązków, które ciążą na nim w związku z występowaniem tzw. 
wypadków przy pracy. Świadczenia z ubezpieczenia wypadko-
wego przysługują bowiem ubezpieczonym tylko w  przypadku 
dochowania warunków przewidzianych w  przepisach. Warto 
zapoznać się z wszystkimi przepisami dotyczącymi bezpieczeń-
stwa i higieny pracy znajdującymi się w kp. Jedną z ważniej-
szych kwestii jest zapobieganie wypadkom przy pracy, przez 
właściwe zastosowanie zasad bezpieczeństwa, które powinny 
być wdrażane u każdego pracodawcy.

W  przypadku wystąpienia wypadku przy pracy, pracodawca 
jest zobowiązany do:
• udzielenia pierwszej pomocy poszkodowanym,
• zbadania przyczyn oraz okoliczności wypadku,
• sporządzenia dokumentacji powypadkowej,
• przekazania dokumentacji do ZUS.
Pracodawcom nieprzestrzegającym wyżej cytowanych prze-
pisów kp (między innymi niepoinformowania inspektora pracy 
czy nieujawnienia wypadku), zgodnie z kp grozi kara grzywny 
w wysokości od 1 000 zł do 30 000 zł.
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WWedług definicji łańcuch żywno-
ściowy (food chain) oznacza sekwen-
cję etapów i procesów zachodzących 
w produkcji, przetwórstwie, dys-
trybucji, magazynowaniu i wszel-
kim traktowaniu żywności oraz jej 
składników, począwszy od produk-
cji pierwotnej do konsumpcji. Dzi-
siaj obowiązuje myślenie kategorią 
łańcucha żywnościowego w kwestii 
bezpieczeństwa i zapewnienia jako-
ści żywności pochodzenia zwierzę-
cego i roślinnego. Regularne zabie-
gi deratyzacyjne muszą już dotyczyć 
wszystkich ogniw łańcucha. W tych 
nowych uwarunkowaniach szczegól-
nej uwagi wymaga etap produkcji 
pierwotnej, w którym wytwarza się 
surowce żywnościowe pochodzenia 
roślinnego i zwierzęcego. Oznacza 
to ochronę przed szkodnikami nie 
tylko na polu, ale także w pomiesz-
czeniach magazynowych, fermach, 
wytwórniach pasz, budynkach go-
spodarczych i innych miejscach pro-
dukcji pierwotnej.

Opracować i wdrożyć procedury
Konieczność opracowania odpo-

wiednich procedur i wdrożenia ich 
do praktyki, wynika z nowych wyma-
gań prawnych i jest nakazem chwi-
li. To właśnie te procedury powinny 
stać się rutynową podstawą do wy-
konywania działań profilaktycznych 
i ewentualnego zwalczania szkodni-
ków. Efektywną ochronę i zwalcza-
nie szkodników gwarantują tylko 
wyspecjalizowane firmy upoważnio-
ne do prowadzenia zabiegów. Podej-
mowane przez nie działania powinny 

mieć przede wszystkim charakter za-
pobiegawczy, a tylko w razie potrze-
by zwalczający niepożądane szkod-
niki. Powinny też być w odpowiedni 
sposób rejestrowane, w specjalnie 
do tego celu przygotowanej doku-
mentacji, w ramach procedur zakła-
dowych wdrażających zasady GMP 
i GHP. Podstawowymi warunkami 
do wprowadzenia procedury ochro-
ny przed szkodnikami pomieszczeń 
produkcyjnych jest dbałość o właści-
wy stan higieniczno-sanitarny oraz 
dobry stan techniczny zakładu w ra-
mach wdrożonych zasad GMP i GHP. 
Ogranicza to występowanie szkodni-
ków przez eliminację miejsc sprzyja-
jących ich zagnieżdżaniu się i rozwo-
jowi np. dostępu do pokarmu i wody.

Ograniczyć infestację z zewnątrz
Zasiedlenie danego środowiska 

przez szkodniki można ograniczyć 
przez odpowiednie zagospodarowa-
nie terenu, zmodernizowanie obiektu 
i zmiany w jego wyposażeniu. Miej-
scem rozwoju wielu owadów i gryzo-
ni są trawniki, stąd ważne jest ich 
systematyczne koszenie. Posadzo-
ne wokół budynku drzewa i krzewy 
owocowe wabią muchy, owady żądlą-
ce (osy, szerszenie), a także ptaki, aby 
się przed nimi zabezpieczyć należy 
umieścić w otworach okiennych siat-
ki o odpowiedniej średnicy oczek. 
Przylegające do okien lub ścian bu-
dynków gałązki drzew i krzewów, 
a także zwisające pnącza ułatwiają 
dostęp do pomieszczeń gryzoniom 
i niektórym owadom, należy je zatem 
usunąć. Gryzonie przemieszczają się 

również po różnego rodzaju wystę-
pach ścian wykorzystując gzymsy 
i inne wystające elementy architek-
toniczne. W szczególności w zakła-
dach przemysłu spożywczego, gdzie 
występują podwyższone temperatu-
ry i znaczna wilgotność w pomiesz-
czeniach warunki bardzo sprzyjają 
szybkiemu rozwojowi szkodników. 
W związku z tym należy w nich 
szczególnie uważnie prowadzić in-
spekcję i monitoring na ich obecność.

Ochronić obiekty
W ramach procedur ochrony przed 

szkodnikami w obiektach w określo-
nych ogniwach łańcucha żywnościo-
wego należy określić: szczegółowe 
wymagania higieniczno-sanitarne 
dotyczące zakładów i ich wyposaże-
nia oraz warunki sanitarne i wyma-
gania w zakresie przestrzegania zasad 
higieny w procesie produkcji i w ob-
rocie środkami spożywczymi, dozwo-
lonymi substancjami dodatkowymi 
lub innymi składnikami żywności.

Zgodnie z tymi wymaganiami 
należy zapewnić, aby budynki i po-
mieszczenia zakładów znajdowały 
się w dobrym stanie technicznym 
i spełniały wymagania sanitarno-hi-
gieniczne i ochrony środowiska. Za-
projektowanie i rozplanowanie loka-
lizacji pomieszczeń, w których jest 
pozyskiwana, przygotowywana, ob-
rabiana lub przetwarzana żywność, 
musi umożliwiać stosowanie dobrej 
praktyki higienicznej (GHP), w tym 
ochronę przed zanieczyszczeniami 
krzyżowymi pomiędzy poszczegól-
nymi, oddzielnymi czynnościami 

prof. dr hab. Krzysztof Kwiatek – Państwowy Instytut Weterynaryjny – Państwowy Instytut Badawczy w Puławach

Ochrona łańcucha żywnościowego przed szkodnikami
Zgodnie z nowymi wymaganiami

Zgodnie z dokonaną w 2014 r. nowelizacją prawa, podmioty łańcucha żywnościowego zobowiązane są do 
coraz bardziej profesjonalnego podejścia w celu zapewnienia ochrony przed szkodnikami. Bezpieczeństwo 
finalnego produktu spożywczego wymaga objęcia tą ochroną wszystkich ogniw łańcucha.
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i podczas tych czynności. Drzwi do 
pomieszczeń produkcyjnych lub po-
mieszczeń, w których żywność wpro-
wadzana jest do obrotu, muszą być 
szczelne, łatwe do czyszczenia oraz, 
jeżeli jest to niezbędne, dezynfekcji. 
W zakładzie muszą być zapewnio-
ne warunki do usuwania i magazy-
nowania odpadów żywności, nieja-
dalnych produktów ubocznych oraz 
innych odpadów zgodnie z przepi-
sami. Magazyny odpadów powinny 
być tak zaprojektowane, aby umożli-
wić utrzymanie ich w czystości oraz 
chronić przed dostępem szkodników. 
Łatwo psujące się surowce, składni-
ki, półprodukty oraz produkty go-
towe przechowuje się we właściwej, 
kontrolowanej na bieżąco tempera-
turze, z zachowaniem ciągłości łań-
cucha chłodniczego, w celu uniknię-
cia ryzyka zagrożenia dla zdrowia 
lub życia człowieka. Dopuszcza się 
możliwość wykonywania w ograni-
czonym okresie, poza kontrolowaną 
temperaturą, stosownych czynno-
ści przy przygotowaniu, transpor-
cie, magazynowaniu, prezentacji 
i wydawaniu żywności, pod warun-
kiem, że nie spowoduje to powsta-
nia ryzyka zagrożenia dla zdrowia 
lub życia człowieka. Opakowania 
przeznaczone do kontaktu z żywno-
ścią muszą być czyste oraz magazy-
nowane w taki sposób, aby nie były 
narażone na ryzyko zanieczyszcze-
nia, w szczególności pochodzącego 
z żywności, środowiska magazynu, 
środków czyszczących i szkodników.

Przestrzegać zasad  
magazynowania

W procedurach ochrony przed 
szkodnikami ważne jest, aby prze-
strzegać zasad magazynowania i prze-
chowywania materiałów, produktów 
i surowców, a w szczególności:
• nie składować towarów bezpośred-

nio na podłodze, aby zapewnić od-
powiedni dostęp dla ich kontroli 
i w celu sprzątania pomieszczenia. 
Skrzynie, podesty, szafy, palety na 
nogach i płozach należy umiesz-

czać w odległości przynajmniej 
30 cm od podłogi

• towary układać na paletach, ko-
rzystać z nich rotacyjnie i utrzy-
mywać w czystości

• nie przechowywać żadnych pro-
duktów i materiałów w zetknięciu 
ze ścianą, zachowując odległość co 
najmniej 0,5 m

• ustawiać nie więcej niż dwie pale-
ty obok siebie, aby umożliwić kon-
trolę magazynowanego produktu

• przed umieszczeniem surowców 
w magazynie poddawać je kontroli 
na obecność szkodników. Spraw-
dzać też opakowania i materiały 
techniczne

• surowce, materiały do pakowania 
oraz produkty gotowe magazyno-
wać oddzielnie. Produkty specjal-
ne, które nie wymagają dalszego 
przetwórstwa, można przetrzymy-
wać w chłodniach. W oddzielnym 
miejscu należy przechowywać sta-
re urządzenia, w których gryzonie 
chętnie zakładają gniazda

• dobrze oświetlać powierzchnię ma-
gazynową, w celu ułatwienia sprzą-
tania i zwalczania szkodników

• tereny otaczające budynek utrzy-
mywać w czystości.

Zapewnić szczuroszczelność
Działania mające na celu zabez-

pieczenie budynków produkcyjnych 
i magazynowych przed gryzoniami, 
czyli tzw. szczuroszczelności, doty-
czą konstrukcyjnego i technicznego 
wykończenia budynków w taki spo-
sób, który uniemożliwi gryzoniom 
wtargnięcie do ich wnętrza, wędrów-
kę po pomieszczeniach, zdobywanie 
pokarmu i wody, a zwłaszcza wyszu-
kiwanie bezpiecznych kryjówek i za-
kładanie gniazd. Mysz domowa może 
przedostać się przez otwór o średni-
cy około 0,6 cm, a szczur – 1,2 cm. 
Jeżeli ołówek przejdzie przez otwór, 
to mysz również może się przecisnąć. 
Należy też brać pod uwagę fakt, że 
szczury kopią nory nawet do głębo-
kości 90 cm. W związku z tym fun-
damenty wykonane z betonu dobrej 

jakości powinny być przedłużone na 
taką głębokość.

Szczuroszczelne budynki mają mię-
dzy innymi: silne i szczelne funda-
menty z betonu klasy B10 i lepszej, 
tzw. opaskę betonową u podstawy 
fundamentu (zniechęca szczury do ro-
bienia podkopów), podłogi szczelnie 
przylegające do podłoża cementowego 
(największa odległość podłóg do pod-
łoża nie powinna przekraczać 2,5 cm), 
kanały ściekowe przykryte szczelnym 
rusztem (aby nie stanowiły siedliska 
gryzoni), otwory na rury o średnicy 
rur lub od niej większe o najwyżej 0,5 
cm, zabezpieczenia okien z siatki dru-
cianej o oczkach nie większych niż 
2 cm x 2 cm, zapory z blachy w na-
rożnikach i na pionowych przewo-
dach (aby uniemożliwiały szczurom 
wspinanie się pod strop), zamykane 
samoczynnie drzwi wejściowe, progi 
drzwiowe z betonu klasy B15, okute 
stalowym kątownikiem.

Koniecznie pozbyć się gryzoni
W przypadku gdy gryzonie są już 

obecne w pomieszczeniu, należy je 
wyeliminować. Metody mechaniczne 
polegają na stosowaniu żywych łapek, 
potrzasków, gilotynek, które są zasta-
wiane w celu schwytania lub uśmier-
cenia wędrujących gryzoni. Ich sku-
teczność jest bardzo różna w zależności 
od obiektu, w którym prowadzone jest 
zwalczanie. Skuteczność stuprocento-
wą w wyłapywaniu myszowatych moż-
na osiągnąć tylko w pomieszczeniach 
małych. Gorsze wyniki dają metody 
mechaniczne w zwalczaniu szczurów 
w dużych obiektach. Po pewnym cza-
sie poznają one zagrożenie jakie stwa-
rzają pułapki oraz potrzaski i starają 
się ich unikać, nawet mimo każdora-
zowego wyparzania urządzeń wrząt-
kiem i natłuszczania, aby nie zostawała 
na nich alarmowa informacja zapacho-
wa. Metody chemiczne polegają na sto-
sowaniu rodentycydów – preparatów 
chemicznych zwalczających gryzonie. 
Ponieważ często są one bardzo trują-
ce dla ludzi, powinny być stosowane 
ostrożnie, zgodnie z zaleceniami po-
danymi w etykiecie. 
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Dezynsekcja

GGatunki jadowite wytwarzają sub-
stancje toksyczne i za pomocą spe-
cjalnie do tego celu przystosowanych 
organów, np. parzydełek, czy żądeł, 
wprowadzają je bezpośrednio do tka-
nek innych organizmów.

Gatunki trujące produkują toksy-
ny, ale nie mogą ich przekazać w spo-
sób aktywny innym organizmom. 
Część z nich wytwarza substancje 
toksyczne w gruczołach ślinowych, 
podskrzelowych i płciowych, inne 
wytwarzają trujące metabolity i pły-
ny ustrojowe.

Przyczyną zatruć ludzi mogą też 
być zwierzęta stanowiące pokarm 
człowieka, których tkanki są ska-
żone toksynami lub bakteriami po-
chodzącymi z innych bezkręgowców 
lub kręgowców.

Skorpiony
Wszystkie ich gatunki są jadowi-

te, ale tylko nieliczne (około 12) za-
grażają człowiekowi. Toksyna tych 
pajęczaków należy do neurotoksyn 
i zawiera między innymi substancje 
hemolityczne, proteolityczne oraz 

takie, które wpływają na krzepli-
wość krwi. Ukłucia skorpionów po-
wodują miejscowe odczyny zapalne, 
a w przypadku gatunków bardziej 
zjadliwych – ropiejące ogniska za-
palne, wymioty, omdlenia i drgaw-
ki mięśniowe. Objawy wynikające 
z zatrucia rozwijają się w czasie od 
10 minut do 20 godzin i bez odpo-
wiedniego leczenia może dojść do 
zgonu chorego. Do najgroźniejszych 
skorpionów zalicza się gatunki z ro-
dzajów: Buthus, Centruroides i Tityus.

dr Elżbieta Kaczorowska – Katedra Zoologii Bezkręgowców i Parazytologii, Uniwersytet Gdański, Gdańsk

Stawonogi jadowite i trujące
Skorpiony, pająki i inne „paskudztwa”

Na świecie występuje około 5000 gatunków zwierząt jadowitych i trujących, z czego ponad 4000 to stawo-
nogi. Najwięcej ich żyje w strefie klimatu gorącego. Zamieszkują środowiska lądowe i wodne. Zwierzęta te 
są przedmiotem zainteresowań wielu naukowców z różnych dziedzin, z uwagi na wytwarzane jady, które 
mogą zarówno zabijać, jak i leczyć.

Ptasznik olbrzymi – Lasiodora parahybana, często hodowany w domach, nie ma silnego jadu, ale ma za to silne szczękoczułki i zadane nimi rany są 
dość głębokie i długo się goją (autor: E. Sontag).
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Pająki
Ich jad może zawierać zarówno neu-

rotoksyny, jak i enzymy proteolityczne, 
a także wiele substancji o charakterze 
zasadowym. Najbardziej niebezpieczne 
gatunki należą do rodzajów Latrodec-
tus i Atrax. Ugryzienie czarnej wdowy 
(Latrodectus mactans) i wprowadzenie 
jadu do organizmu człowieka bardzo 
szybko powoduje wystąpienie objawów 
ogólnych w postaci promieniujących 
bólów, potów, dreszczy, zaburzeń od-
dechowych i obrzęku płuc. Ptasznik 
australijski (Atrax robustus) z kolei jest 
niezwykle agresywny, a w skład jego 
jadu wchodzi atraksotoksyna, która 
wywołuje skurcze mięśni, nadmier-
nie łzawienie oczu i pocenie. W póź-
niejszym czasie pojawia się niemiaro-
we bicie serca, wzrost ciśnienia krwi, 
wymioty i drgawki. Po około dwóch 
godzinach obserwuje się nadmiernie 
niskie ciśnienie krwi, które wynika 
z uszkodzenia mięśnia sercowego.

Błonkówki
Wśród błonkówek najbardziej po-

spolita w Polsce mrówka rudnica 
(Formica rufa) wytwarza spore ilości 
kwasu mrówkowego (około 20% masy 
swego ciała), którego stężenie wynosi 
od 50 do 70%. Kwas ten nie szkodzi 
mrówce, ale jest niebezpieczny dla 
tych, którzy ją zjadają. Według or-
nitologów, niektóre gatunki ptaków 
przed połknięciem mrówki rudnicy 
pocierają zdobycz o swe upierzenie, 
tak, aby pozbyła się parzącego kwa-
su. Pszczoły, kolejni przedstawiciele 
błonkówek, są producentami miodu, 
wykorzystywanego przez człowieka 
od niepamiętnych czasów. Trujący 
nektar mają kwiaty niektórych krze-
wów i krzewinek, np.: Erica, Azalea, 
Andromeda, Laurus, Jasmine, Rhodo-
dendron. Wytworzony z ich nektaru 
miód, nazywany „ciężkim”, powoduje 
zatrucia pokarmowe, które mogą do-
prowadzić do śmierci pechowego kon-

sumenta. Naukowcy udowodnili, że 
śmierć człowieka może spowodować 
spożycie około 450 gram „ciężkiego 
miodu”. Pierwsze doniesienia o jego 
toksycznym działaniu pochodzą ze 
starożytnej Grecji, z przekazu Kse-
nofonta z Aten, który opisał przypa-
dek zatrucia takim miodem greckiej 
armii w czasie wojny z Persami. Jego 
szkodliwość znana jest także w Japo-
nii, Rosji i Ameryce Północnej.

Chrząszcze
Trucizny zawarte w tych owadach 

były wykorzystywane przez różne 
plemiona afrykańskie do polowań 
i walk. Stosowano rozmaite sposoby, 
w celu zatruwania broni myśliwskiej 
lub wojennej, w zależności od tego, 
czy służyła ona do zabicia, zranie-
nia czy tylko do obezwładnienia ofia-
ry. Do zatruwania broni myśliwskiej 
wykorzystywano poczwarki trujące-
go gatunku z rodziny stonkowatych – 
Diamphidia locusta. Trucizna zawarta 
w ich tkankach działała szybko i sku-
tecznie, bowiem jest to związek typu 
toksoalbumin. Metoda uzyskiwania 
trucizny była bardzo brutalna i kie-
dyś zależała od barwy poczwarek. 
Żółtym (samcom) odrywano przed-
nie nogi i wyciskano kroplę płynu 
z jamy biodrowej; pomarańczowym 
(samicom) pełnym trucizny, odrywa-
no głowę, ugniatano je i wyciskano 
zawartość. W ten sposób uzyskiwa-
no „pastę”, którą mieszano z przeżu-
tą korą oraz sokiem z liści Sansevie-
ria. Smarowano ją brzechwy strzał. 
Sok z tej rośliny powoduje pieczenie 
rany, a zwierzę ociera się i drapie, 
co wzmaga krążenie krwi i powodu-
je szybsze rozprowadzenie trucizny 
w organizmie. Najsilniejsze działanie 
trująco-parzące wykazują chrząszcze 
z rodziny Meloidae, które zawierają 
kantarydynę. Jest to terpenoid bardzo 
silnie trujący dla człowieka i więk-
szych ssaków. Gatunki, które wy-
twarzają najwięcej kantarydyny to: 
majka lekarska, majka kantarydyna 
i mucha hiszpańska. Wszystkie wy-
stępują w Polsce. Ze względu na wła-
ściwości parzące hemolimfa z kanta-

Ptasznik czerwonokolanowy – Brachypelma smithi ma łagodne usposobienie, a jedyną nerwową 
reakcją jest wyczesywanie włosków parzących z odwłoka. Jego jad nie stanowi zagrożenia dla czło-
wieka. Gatunek objęty Konwencją Waszyngtońską (CITES) (autor: E. Sontag).
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Konwencja Waszyngtońska (CITES – Convention on Interna-
tional Trade in Endangered Species of Wild Fauna and Flora) 
– Konwencja o międzynarodowym handlu dzikimi zwierzętami 
i roślinami gatunków zagrożonych wyginięciem. Została sporzą-
dzona w Waszyngtonie (USA), 3 marca 1973 r., a weszła w ży-
cie 1 stycznia 1975 r. Polska ratyfikowała ją 12 grudnia 1989 
r., a w życie weszła 12 marca 1990 r. (Dz.U. 1991 nr 27 poz. 
112 i 113 z późn. zm.). Obowiązuje obecnie w 180 krajach.

Celem Konwencji jest ochrona dziko występujących popu-
lacji zwierząt i  roślin gatunków zagrożonych wyginięciem, 
przez kontrolę i  ograniczanie międzynarodowego handlu 
nimi, oraz częściami i wyrobami z nich pochodzącymi, takimi 
jak np.: egzotyczne wyroby skórzane, drewniane instru-
menty muzyczne, drewno, kości, muszle, nasiona, produkty 
żywnościowe i medyczne.

W  trzech załącznikach do Konwencji wymienionych jest 
obecnie około 5600 gatunków zwierząt oraz 30000 gatun-
ków roślin chronionych. Międzynarodowy handel (import, 
eksport, re-eksport) nimi podlega kontroli i  możliwy jest 
jedynie po uzyskaniu odpowiednich zezwoleń lub świadectw 
i  jeżeli nie przyniesie szkody w zachowaniu tych gatunków 
w środowisku naturalnym.

W Polsce Minister Środowiska jest organem administracyj-
nym wydającym zezwolenia i świadectwa upoważniające do 
obrotu gatunkami wymienionymi w załącznikach Konwencji 
Waszyngtońskiej, po wcześniejszym uzyskaniu opinii organu 
naukowego jakim jest Państwowa Rada Ochrony Przyrody.

(PO)

rydyną powoduje pojawianie się na 
skórze człowieka bąbli napełnionych 
płynem. Kantarydyna może także wy-
wołać zapalenie spojówek. Znacznie 
gorsze skutki ma jej spożycie, przy-
padkowe lub świadome, jako afrody-
zjaku. Powoduje ona zatrucia pokar-
mowe, zagrażające życiu zaburzenia 
pracy nerek, w tym nekrozę kanali-
ków nerkowych, ograniczoną filtra-
cję w kłębkach nerkowych i wyni-
kające z niej zachwianie równowagi 
elektrolitowej. Prowadzi to do trwa-
łych zmian w funkcjonowaniu nerek, 
układu moczowo-płciowego, serca 
i innych narządów. Podobne skutki, 
tj. zatrucie pokarmowe powikłane 
silnym zapaleniem nerek i pęcherza 
moczowego powoduje kantarydyna 
spożyta z paszą przez zwierzęta rośli-
nożerne. Ponieważ padanie zwierząt 
po spożyciu kantarydyny było często 
spotykane, opracowano metodę wy-
krywania przyczyny śmierci zwie-
rząt z zastosowaniem chromatogra-
fii gazowej i spektrometrii masowej. 
Jest to metoda na tyle precyzyjna, że 
może być stosowana i jest uznawana 
w medycynie sądowej.

Motyle
Niektóre gatunki pobierają truci-

znę wraz ze spożytym pokarmem, 
np. Danaus plexippus, który żeruje 

na roślinach tojeściowatych. Rośli-
ny te zawierają glikozydy nasercowe 
kalotropinę i jej izomer kalaktynę, 
które wykazują działanie pobudza-
jące na niektóre ośrodki rdzenia 
przedłużonego, zwłaszcza na ośro-
dek sercowo-naczyniowy. Spożycie 

motyla może wywoływać gwałtow-
ne wymioty. Związki trujące wytwa-
rzają także kraśniki z rodzaju Zyga-
ena, żyjące również w naszym kraju. 
Motyle te, po uszkodzeniu tkanek, 
wydzielają trujący cyjanowodór, na 
który same są odporne. 

Ptasznik czerwononogi – Brachypelma boehmei, jest dość spokojny i niezbyt szybki. Podobnie jak 
czerwonokolankowy, zaniepokojony wyczesuje włoski parzące z odwłoka. Jad nie jest zagrożeniem 
dla człowieka. Gatunek również objęty Konwencją Waszyngtońską (CITES) (autor: E. Sontag).
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WW Polsce od czasu wprowadzenia 
zakazu użycia bromku metylu, czy-
li od 2005 r., a w Unii Europejskiej 
już znacznie wcześniej, zmniejsza 
się liczba związków przeznaczonych 
do fumigacji. Obecnie u nas dopusz-
czone do fumigacji są fosforowodór 
i tlenek etylenu, przy czym stosowa-
nie fosforowodoru ma liczne ogra-
niczenia, a tlenek etylenu w postaci 
środka o nazwie handlowej Rotanox 
ma udowodnioną rakotwórczość na 
zwierzętach laboratoryjnych. Dlate-
go pewną alternatywą dla toksycz-
nych preparatów chemicznych jest 
stosowanie do zwalczania szkodli-
wych owadów fumigacji przy uży-
ciu gazów obojętnych. Ma ona wiele 
zalet i sprawdza się dobrze zarówno 
w przypadku drewna, które jest ma-
teriałem porowatym i włóknistym, 
stwarzającym niekiedy problemy 
przy nasycaniu zabezpieczającymi 
impregnatami np. dąb czy świerk, 
jak i w przypadku produktów spo-
żywczych oraz surowców pochodze-
nia roślinnego, których nie można 
zabezpieczać płynnymi środkami 
chemicznymi, czy nawet przy tak 
wymagających obiektach jak cen-
ne zabytki takie jak np. drewniane 
meble, rzeźby, czy drewniane, za-
bytkowe budynki. Uniwersalność 
i skuteczność tej metody powoduje 
wzrost zainteresowania i powstawa-
nie firm świadczących usługi zwią-
zane ze zwalczaniem szkodników 
metodą gazowania, zarówno do-
puszczonymi środkami toksyczny-
mi, jak i nowymi metodami, czyli 
gazami obojętnymi.

Rodzaje i zasada działania
Do gazów obojętnych należą: azot, 

argon oraz ditlenek węgla (CO2). Są 
to gazy nietoksyczne, będące skład-
nikami powietrza atmosferycznego 
i nieszkodliwe dla środowiska. Di-
tlenek węgla w mocno wilgotnym 
środowisku może reagować i prze-
chodzić w kwas węglowy, dlate-

go jego obojętność jest poddawana 
w wątpliwość. Zasada działania ga-
zów obojętnych w czasie fumigacji 
opiera się na zastąpieniu nimi po-
wietrza w komorze, po wytworze-
niu w niej próżni i usunięciu tym 
samym życiodajnego tlenu. Później 
wyrównuje się ciśnienie przez wpro-
wadzenie gazu nietoksycznego np. 

dr inż. Aleksandra Wójcik – Wydział Technologii Drewna SGGW w Warszawie

Fumigacja za pomocą gazów obojętnych
Ekologiczna alternatywa

Dezynsekcja drewna, zwalczanie szkodników spożywczych, czy fumigacja obiektów o charakterze zabytkowym 
nastręczają wiele problemów. Zgodnie z obecnymi wymogami ekologii, metody służące do pozbywania się 
szkodników muszą spełniać wysokie standardy i jednocześnie być jak najbardziej przyjazne dla środowiska.

Gazowanie zbiorów książek metodą Veloxy (autor: Sz. Ignatowicz).
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azotu, następuje wtedy również wy-
parcie powietrza np. z gazowanego 
drewna, którego struktura sprzy-
ja utrzymywaniu się tlenu w wol-
nych przestrzeniach porowatej ma-
terii. Wytworzenie jak najbardziej 
beztlenowej atmosfery z zawarto-
ścią, co najmniej 99% azotu, lub 
nawet zmniejszenie zawartości tle-
nu do 0,3%, powoduje uduszenie 
się szkodników. Owady są organi-
zmami tlenowymi i oddychają za 
pomocą przetchlinek, czyli szeregu 
otworów usytuowanych po bokach 
ciała. Niski poziom tlenu w atmos-
ferze sprawia, że mają stale otwar-
te przetchlinki, dlatego dodatkowo 
szybko oddają wilgoć, a  ich ciała 
zostają odwodnione, co przyspie-
sza proces ginięcia owadów. Oczy-
wiście zabieg ten jest długotrwały, 
np. w przypadku drewna wynosi 
średnio 4 tygodnie.

Sposoby wykorzystania
Do stosowania gazów obojętnych 

nie trzeba specjalnych komór. Za-
bieg może sią odbywać w zaimpro-
wizowanych komorach wykonanych 
ze specjalnych foli polietyleno-
wych lub aluminiowych. Gazowa-
nie można również przeprowadzać 
w szczelnych namiotach z polichlor-
ku winylu np. dla obiektów budow-
lanych Gerhard Binker w ten sposób 
przeprowadzał gazowanie kościo-
ła w Salmdorf i Schäftlarn w po-
łudniowych Niemczech. W mu-
zealnictwie zastosowanie znajduje 
włoski system VELOXY, metoda 
praktykowana też z powodzeniem 
w Polsce. Metoda ta jest wygodna 
do gazowania mniejszych obiektów 
drewnianych, książek lub innych 
zbiorów, jak również do przecho-
wywania ich w atmosferze azotu. 
Fumigacje tą metodą przeprowa-

dza się w zgrzewanych balonach 
ze specjalnej grubej foli polietyle-
nowej o małej przepuszczalności 
gazu. Jednostki muzealne na zacho-
dzie z powodzeniem stosują metodę 
fumigacji azotem lub argonem. Po-
wodem tego jest nie tylko fakt, że 
są to gazy nietoksyczne, ale dodat-
kowo gaz nie stanowi tutaj zagroże-
nia dla różnorodnych materiałów to-
warzyszących drewnu zbytków, np. 
pozłot. Przeprowadzone w Stanach 
Zjednoczonych badania nad gazo-
waniem próbek tkanin pokrytych 
barwnikami naturalnymi i synte-
tycznymi wykazały blaknięcie błę-
kitu pruskiego, jest to jednak proces 
odwracalny, przy tym narażone są 
głównie tekstylia. Wspomina się jed-
nak o wpływie beztlenowej atmos-
fery na zmiany barwne pigmentów 
takich jak cynober i sienna.

W fumigacji muzealiów zasto-
sowanie znajduje również argon, 

Gazowanie mebli drewnianych metodą Veloxy (autor: Sz. Ignatowicz).
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jeden z gazów szlachetnych. Nie-
które źródła podają nawet, że jest 
bardziej skuteczny od azotu. Dodat-
kowo argon ma właściwości bakte-
riobójcze i grzybobójcze. Badania 
nad zastosowaniem gazów obojęt-
nych (argonu i azotu) w konserwacji 
przeprowadzane były w Getty Con-
servation Institute w Los Angeles. 
Ponad tysiąc eksponatów, między 
innymi obrazów na drewnianych 
podłożach oraz ram do obrazów, 
poddano gazowaniu argonem, bez 
negatywnych skutków ubocznych. 
Ostatnio również w Polsce, w Mu-
zeum Narodowym w Krakowie, 
przeprowadzono gazowanie 45 ikon 
ze zbiorów sztuki cerkiewnej prze-
chowywanych wcześniej w maga-
zynach w Pałacyku Czapskich. Za-
stosowano zarówno propagowaną 
przez Koestlera metodę statycz-
ną z użyciem pochłaniaczy tlenu, 
tzw. absorberów tlenowych, czyli 
związków fizycznie usuwających 
tlen ze swojego otoczenia. Stosuje 
się absorbery ze wskaźnikiem po-
ziomu tlenu typu Ageless – Z 2000, 
które używane są też w przemyśle 
spożywczym. Działanie tych środ-
ków opiera się na reakcji chemicz-
nej związków żelazawych z tlenem 
przy obecności pary wodnej w oto-
czeniu. Wykorzystano również me-
todę dynamiczną VELOXY.

W procesie gazowania zabytków 
stosowany jest również ditlenek wę-
gla. Jednak ze względu na możliwość 
przereagowywania w kwas węglowy, 
stosuje się go rzadko i ostrożnie. 
Można go stosować do dezynsekcji 
suszonych ziół, materiału siewnego 
i produktów zbożowych. Nowocze-
snymi liniami do gazowania ditlen-
kiem węgla może się pochwalić fir-
ma Herbapol.

Zalety i wady
Zaletą gazów obojętnych jest nie-

wątpliwie fakt, że nie są one toksycz-
nymi pestycydami, po gazowaniu 
nie ma więc konieczności usunię-
cia pozostałości toksycznej substan-

cji z obiektu poddanego zabiegowi. 
Brak też okresu karencji i potrzeby 
wietrzenia, co trochę rekompensu-
je długotrwałość samego zabiegu. 
Fumigacja gazami obojętnymi ma 
jeszcze tę zaletę, że można ją prze-
prowadzać w podwyższonej tempe-
raturze, co zwiększa skuteczność 
zabiegu i jest szczególnie przydat-
ne przy gazowaniu drewna. Zabieg 
fumigacji przeprowadza się zwykle 
w temperaturze powyżej 10°C, gdyż 
poniżej tej temperatury owady jako 
organizmy zmiennocieplne zapada-
ją w stan odrętwienia, a ich procesy 
życiowe są wyraźnie spowolnione. 
Samo podwyższenie temperatury 
zwykle skraca czas fumigacji, przy 
czym jest bezpieczne, gdyż azot i ar-
gon, w przeciwieństwie do tlenku 
etylenu nie należą do gazów łatwo-
palnych, czy wręcz wybuchowych.

Fumigacja gazami obojętnymi nie 
jest bez wad. Nie zabezpiecza ga-
zowanych obiektów przed ponow-
nym opanowaniem przez szkodni-
ki. Wadą metody jest również jej 

czas trwania i kosztowność – przy 
użyciu droższych gazów, np. azotu 
i argonu, cena jest wyższa niż przy 
użyciu ditlenku węgla lub gazów 
toksycznych.

Ze względu na aspekt ekologiczny 
i prostą zasadę dziania, fumigacja 
gazami obojętnymi wydaje się jed-
nak być metodą przyszłościową. Na 
rynku pojawiają się firmy oferujące 
w swoich usługach między innymi 
ten rodzaj dezynsekcji, a najwięk-
sze zainteresowanie tą metodą jak 
dotąd przejawiają muzea i przemysł 
spożywczy.

Metod fumigacji azotem i argo-
nem jest kilka, od dynamicznych ze 
stałym przepływem gazu, po sposo-
by wykorzystujące pochłaniacze po-
wietrza. Ta różnorodność pozwala 
indywidualnie dobrać zabieg do po-
trzeb gazowanego materiału. Wyni-
kłe w praktyce problemy znajdują 
nowe rozwiązania, dlatego metoda 
ta może być ciekawą alternatywą dla 
fumigacji gazami toksycznymi. 

Gazowanie ikony azotem (autor: A. Wójcik).
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GGdy mówi się o latających w mia-
stach zwierzętach, każdy wyobraża so-
bie gołębie, gawrony, jaskółki i inne 
gatunki ptaków. Mało ludzi zdaje so-
bie sprawę z tego, że po zmierzchu na 
miejskim niebie królują nietoperze. 
Tych skrytych ssaków jest w naszym 
kraju aż 25 gatunków. Nietoperze 
(Chiroptera) dzieli się na 11 rodzin, 
z czego w Polsce występują przed-
stawiciele dwóch – mroczkowatych 
i podkowcowatych. Wszystkie gatun-
ki zamieszkujące nasz kraj są zwie-
rzętami owadożernymi o nocnej ak-
tywności i hibernującymi w okresie 
zimowym. Polując używają systemu 
echolokacji, więc mogą to robić prak-
tycznie w całkowitych ciemnościach. 
Zwierzęta te niestety nie cieszą się do-
brą opinią, co jest głęboko zakorze-
nione w naszej kulturze i ludowych 
wierzeniach. Pomimo tego, że żyjemy 
w XXI wieku, ciągle obecne są liczne 
mity na temat ich zachowań, a prze-
cież nietoperze są jednymi z najbar-
dziej pożytecznych zwierząt w eko-
systemach, także miejskich.

Czy słusznie są postrachem 
ludzi?

Fakt, że od wieków uchodziły za 
zwierzęta mroczne, okrutne i uosa-
biały zło, związany jest z ich trybem 
życia. W ciągu dnia siedzą ukryte 
w piwnicach, jaskiniach i na stry-
chach unikając światła dziennego. 
Swoją aktywność zaczynają o zmro-
ku wraz z ostatnimi promieniami 
słońca, choć niektóre gatunki jak 
np. mroczek późny jeszcze za dnia. 
Wtedy opuszczają kryjówki i wy-
latują na poszukiwanie pokarmu. 

mgr Krzysztof Dudek, mgr Agnieszka Graclik, prof. dr hab. Piotr Tryjanowski – Instytut Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Nietoperze w miastach
Nielubiani i niedoceniani przyjaciele

Istnieją zwierzęta, które pospolicie żyją wokół nas, a mimo to słabo je znamy, np. nietoperze. Te latające 
ssaki, niekoniecznie wzbudzające sympatię, są sprzymierzeńcami człowieka. Dlatego warto zadbać o to, aby 
czuły się w naszym sąsiedztwie komfortowo, a na pewno dobrze się nam odpłacą!

Kolonie nocków dużych często zasiedlają strychy domów. Ważne aby zapewnić im spokój w trakcie 
odpoczynku lub hibernacji (autor: A. Graclik).
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I w tym momencie rozpoczyna się 
ich tytaniczna praca, której skut-
ki wszyscy odczuwamy. Przez całą 
noc pracowicie łowią bezkręgowce, 
głównie latające owady, takie jak np. 
ćmy, chrząszcze i muchówki. Wła-
śnie zjadanie tych ostatnich jest tak 
ważne z punktu widzenia człowieka. 
Nietoperze pożerają ogromne ilości 
komarów, meszek i much. Obliczo-
no, że nietoperz w ciągu jednorazo-
wego żerowania, potrafi upolować 
owady o łącznej wadze stanowią-
cej od ⅓ do nawet ½ masy swojego 
ciała. Np. nocek rudy, średnio zjada 
w ciągu jednej nocy około 500 ko-
marów, a borowiec wielki 30 chra-
bąszczy. Licząca 500 osobników ko-
lonia nocków dużych – największych 
polskich nietoperzy, pożera w cią-
gu lata około 2 ton owadów, nato-
miast statystycznie przyjmuje się, że 
średniej wielkości nietoperz, w cza-
sie jednego sezonu, łowi ponad je-
den kilogram owadów. Dane te, po-
zwalają uzmysłowić sobie przed jak 
dużą plagą dokuczliwych owadów 
i szkodników roślin chronią nas te 
ssaki. Oprócz wpływu na nasz kom-
fort i zdrowie, kontrola populacji 
owadów ma bardzo duże znaczenie 
ekologiczne. W przypadku usunię-
cia lub drastycznego zmniejszenia 
populacji nietoperzy, równowaga 
ekologiczna na tym terenie zosta-
łaby poważnie zaburzona.

Może przyciągnąć je  
do domostw?

Umiejętność skutecznego tępienia 
owadów przez nietoperze jest cza-
sami świadomie wykorzystywana. 
Podczas plagi komarów w Mediola-

nie dwa lata temu, miejscowe władze 
powiesiły w mieście 1200 skrzynek 
dla nietoperzy. Podobne budki do po-
wieszenia na balkonie były masowo 
kupowane przez mieszkańców. Ak-
cja zakończyła się dużym sukcesem. 
Odpowiednie skrzynki dla nietope-
rzy (od ptasich odróżniają się wlotem 
od spodu, a nie z przodu) można ku-
pić również w naszym kraju i jest to 
najlepsza metoda na zachęcenie nie-
toperzy do osiedlenia się blisko czło-
wieka. Oprócz tego można tworzyć 
miejsca, które będą sprzyjały ich 
zimowej hibernacji. Wystarczy na 
przykład zostawiać niewielkie otwo-
ry, przez które będą mogły wlecieć 
do piwnicy lub na strych. Pomijając 
odchody i w przypadku dużych ko-
lonii hałas, są one nieszkodliwym 
sąsiadem – nie gryzą kabli, nie drą-
żą otworów i nor i nie są zaintereso-
wane naszą żywnością.

Ich sąsiedztwo nie jest zupełnie 
bezproblemowe

Ssaki te produkują duże ilości od-
chodów, które wydalają bezpośred-
nio pod siebie. W związku z tym 
w miejscach gdzie licznie występują 
bardzo brudzą podłogi, a wynikają-
ce stąd gnicie stropów jest szczegól-

nie uciążliwe na strychach domów, 
czy kościelnych dzwonnicach. Pozy-
tywną stroną obecności kolonii nie-
toperzy w budynkach jest możliwość 
ubiegania się o dofinansowanie ich 
remontu ze środków przeznaczonych 
na ochronę środowiska. W celu uzy-
skania szczegółów najlepiej skontak-
tować się z organizacją zajmującą się 
nietoperzami, taką jak np. Polskie-
go Towarzystwo Ochrony Przyrody 
„Salamandra”.

Oprócz niedogodności związa-
nych z brudzeniem, nietoperze mogą 
przenosić patogeny chorobotwórcze. 
Najgroźniejszy z nich – wirus wście-
klizny na szczęście jest bardzo rzad-
ko spotykany i w naszym kraju zo-
stał stwierdzony do tej pory tylko 
czterokrotnie i tylko u jednego ga-
tunku – mroczka późnego (aż 20% 
osobników ma niewirulentne szcze-
py tego wirusa). Aby jednak zarazić 
się tą śmiertelną chorobą musi dojść 
do jej bezpośredniego przeniesienia 
ze śliny do krwiobiegu np. podczas 
pogryzienia. Dlatego też absolutnie 
odradza się dotykania czy prób łapa-
nia nietoperzy! Źródłem zakażenia 
może też być mocz, ale ta droga jest 
mało efektywna. Ssaki te mogą być 
przez długi czas nosicielami wiru-
sa, ale nie zarażać innych i nie cho-
rować. W przeciwieństwie do lisów, 
po rozwinięciu się objawów wście-
klizny nie stają się agresywne lecz 
apatyczne i tracą zdolność lotu. Na 
szczęście też nie wszystkie gatun-
ki mają na tyle mocne szczęki, aby 
przebić ludzką skórę. Lepiej jednak 
nie ryzykować i ich nie łapać. Takie 
samodzielne odłowy są też oczywi-

Lista gatunków nietoperzy występujących w Polsce (pogrubioną czcionką 
zaznaczono gatunki najczęściej spotykane w miastach):
podkowiec mały, podkowiec duży, nocek alkatoe, nocek duży, nocek bechste-
ina, nocek natterera, nocek ostrouszny, nocek orzęsiony, nocek wąsatek, no-
cek brandta, nocek łydkowłosy, nocek rudy, mroczek posrebrzany, mroczek 
pozłocisty, mroczek późny, karlik malutki, karlik drobny, karlik większy, karlik 
kuhla, borowiec olbrzymi, borowiec wielki, borowiaczek, gacek brunatny, ga-
cek szary, mopek

Nietoperze to fascynujące i niesłychanie pożyteczne zwierzęta. Należy przestać 
się ich obawiać i  cieszyć się gdy pojawią się w okolicy domostw. Wystarczą 
minimalne środki ostrożności, jak niedotykanie ich, niełapanie i sprzątanie od-
chodów w rękawiczkach, aby nie miały negatywnego wpływu na ludzkie zdro-
wie. Jeśli już trzeba się ich pozbyć, to należy to zrobić tak, aby im jak najmniej 
szkodzić. Nietoperze są zwierzętami długowiecznymi, niektóre żyją nawet 50 lat 
i dlatego śmierć każdego osobnika jest dużą stratą dla środowiska naturalnego.
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ście prawnie zabronione. Nietope-
rze mogą ponadto przenosić szereg 
mniej groźnych zarazków, jednak 
żadne z nich nie stanowią realnego 
zagrożenia dla człowieka.

Popularnym i całkowicie niepraw-
dziwym mitem jest pogląd, jakoby 
nietoperze wplątywały się we wło-
sy, czy chciały napić ludzkiej krwi. 
Krwią, głównie bydła i innych prze-
żuwaczy, żywią się jedynie 3 gatun-
ki nietoperzy południowo-amery-
kańskich.

A jeśli są zbyt uciążliwe, to co?
Najlepszą metodą aby pozbyć się 

ich sąsiedztwa jest dokładne zabez-
pieczenie otworów, którymi nieto-
perze wlatują do budynku. Należy 
to zrobić najlepiej w ciągu nocy, gdy 
nietoperze są na dworze, a następnie 
sprawdzić pomieszczenie, czy żaden 
z nich nie pozostał w środku. Dzia-
łanie takie jest zabronione w trakcie 
sezonu godowego (od końca marca 
do końca wrze śnia) gdy nietoperze 
tworzą kolonie rozrodcze. Nie można 
też przeprowadzać ich „wyprowadz-
ki” zimą gdy znajdują się w budynku 
kolonie zimowe. Zatem najodpowied-

niejszym czasem na zabezpieczenie 
pomieszczeń przed nietoperzami jest 
jesień i wczesna wiosna. Trzeba pa-
miętać, że wszystkie gatunki nieto-
perzy podlegają ścisłej ochronie ga-
tunkowej. W skrajnych przypadkach 
gdy występuje pilna potrzeba inge-
rencji w kolonię tych ssaków lub li-

kwidację ważnych miejsc rozrodu 
czy zimowania, można ubiegać się 
o zezwolenie Regionalnego Dyrek-
tora Ochrony Środowiska (RDOŚ). 
Inwestor jest jednak zobowiązany 
do podjęcia działań kompensacyj-
nych adekwatnych do powodowa-
nych strat. 

Gdy do domu wpadnie nietoperz, pierwszym i  zazwyczaj najskuteczniejszym 
działaniem jest szerokie otwarcie okna, odsłonięcie firan i  zgaszenie światła. 
W większości przypadków zwierzę samo znajdzie drogę na wolność. Jeśli jednak 
tak się nie stanie trzeba pamiętać, że ze względu na bezpieczeństwo nasze 
i zwierzęcia nie powinno się podejmować prób samodzielnego schwytania. Jeśli 
znajdziemy nietoperza w ciągu dnia zapewne będzie w stanie torporu czyli obni-
żonej aktywności i nie będzie w stanie odlecieć. Dlatego też nie wolno wypusz-
czać nietoperzy w ciągu dnia. Należy pamiętać, że nietoperze podlegają ścisłej 
ochronie gatunkowej i na ich łapanie, odstraszanie i przetrzymywanie wyma-
gane jest zezwolenie RDOŚ. Jeśli chcemy pozbyć się takiego lokatora, najlepiej 
skontaktować się z  profesjonalnym chiropterologiem. Spis osób zajmujących 
się tymi zwierzętami można znaleźć na stronie www.nietoperze.pl. Najlepiej 
skontaktować się z  najbliżej mieszkającym specjalistą, a  jeżeli on nie będzie 
mógł pomóc, wskaże inną osobę. Praktycznie w każdym większym mieście jest 
osoba posiadająca licencję chiropterologiczną, która nieodpłatnie przyjedzie na 
wezwanie, aby złapać i zabrać nietoperza w bezpieczne miejsce.

Nietoperze mogą pogryźć człowieka i potencjalnie zarazić wścieklizną, dlatego chwytać je można 
tylko w odpowiednio grubych rękawicach (autor: A. Graclik).

Borowce można niekiedy spotkać wiszące na 
ścianach różnych budynków. Niepokojenie nara-
ża je na stres i utratę energii (autor K. Dudek).
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Gronkowiec złocisty – szczep odpor-
ny na metycylinę (Staphylococcus au-
reus, MRSA) jest bakteryjnym patoge-
nem mogącym wywoływać groźne dla 
życia zakażenia. Przenosi się zarówno 
drogą kropelkową, przez kontakt bez-
pośredni, jak również przez kontakt 
z zakażonymi przedmiotami. Istnie-
ją dowody wskazujące na występowa-
nie gronkowca u zwierząt domowych, 
a ostatnimi czasy zaczęły pojawiać się 
przypuszczenia, że mogą go przeno-
sić także szkodliwe gryzonie. Nieste-
ty istniejąca wiedza na ten temat była 
dotychczas bardzo skąpa. Lukę tę po-
stanowili zapełnić naukowcy z Kana-

dy, badając występowanie gronkowca 
złocistego w populacji miejskich szczu-
rów wędrownych. Wyniki badań wy-
kazały, że aż kilka procent populacji 
szczura jest nosicielem MRSA, przy 
czym wartość ta zmienia się w cią-
gu sezonu i w różnych rejonach mia-
sta. Przeprowadzone następnie ba-
dania genetyczne bakterii pokazały, 
że większość szczepów jest tożsama 
z tymi występującymi u zwierząt go-
spodarskich i u ludzi. Naukowcy wy-
snuli z tego wniosek, że musi wystę-
pować transfer patogenów ze szczurów 
na inne ssaki i odwrotnie. Ponadto 
w ciele szczurów stwierdzono wystę-

powanie innych gatunków gronkow-
ca i naukowcy przypuszczają, że gry-
zonie te mogą pełnić ważną funkcję 
w wymianie genów pomiędzy bakte-
riami i tworzeniu nowych szczepów. 
Dzięki tym badaniom, narażenie na 
gronkowca złocistego można dopisać 
do długiej już listy zagrożeń płyną-
cych ze strony szczurów zamieszku-
jących miasta.
Himsworth CG, Miller RR, Montoya V, 
Hoang L, Romney MG, Al-Rawahi GN, 
Weese JS (2014) Carriage of Methicillin-
-Resistant Staphylococcus aureus by Wild 
Urban Norway Rats (Rattus norvegicus). 
PloS one 9:e87983.

KD&PT

Teriolodzy i genetycy postanowili 
przyjrzeć się bliżej strategii rozrod-
czej szczura śniadego (Rattus rattus). 
Zwierzęta były łapane w lasach ota-
czających tereny wiejskie w Nowej 
Zelandii. Naukowcy skupili swoją 
uwagę na pochodzeniu potomstwa 
wydawanego na świat przez samice, 
a także na ich mobilności na bada-
nych terenach. Okazało się, że mono-
gamia jest szczurom obca. Większość 
samic w jednym miocie rodzi młode 

należące do kilku samców (od dwóch 
do czterech). Zachowanie takie ma 
ważne konsekwencje dla zdolności 
adaptacyjnych tego gatunku. Dzię-
ki temu, że potomstwo jest zróżnico-
wane genetycznie ma dużo większą 
szansę na przetrwanie w niekorzyst-
nych warunkach. Ma to duże znacze-
nie praktyczne, ponieważ po akcji de-
ratyzacyjnej teoretycznie wystarczy, 
że przetrwa jedna ciężarna samica, 
a jej potomstwo będzie mogło bar-

dzo szybko odbudować stabilną po-
pulację. Drugim wynikiem badań jest 
stwierdzenie, że samice są dużo bar-
dziej mobilne od samców. Jest to wy-
jątek u ssaków, a fakt ten może przy-
czyniać się do wybitnych zdolności 
inwazyjnych tego gatunku.
King C, Winstanley T, Innes J, Gleeson D 
(2014) Multiple paternity and differential 
male breeding success in wild ship rats (Rat-
tus rattus). New Zealand Journal of Ecolo-
gy, 38:76-85.

KD&PT

Jak wynika z badań w ośrodkach 
dziennej opieki nad dziećmi w USA, 
zarządzający i personel wiedzą bardzo 
niewiele na temat sposobów kontroli 
szkodników. Z całą pewnością sytu-
acja w innych, podobnych jednost-
kach, jak szkoły i przedszkola jest po-
dobna. Dzieje się tak pomimo faktu, 
że prawo miejscowe często ściśle regu-
luje kwestie związane z zabiegami de-
zynsekcyjnymi, a negatywny wpływ 
pestycydów na zdrowie dzieci jest do-
brze udokumentowany. Jak wynika 
z badań pracownicy mają skłonność 
do nadużywania środków owadobój-

czych i nie zawsze stosują je właści-
wie. Naukowcy postanowili spraw-
dzić jakie efekty przyniesie edukacja 
dyrektorów takich placówek. W tym 
celu przeprowadzono ankiety na te-
mat wiedzy z zakresu dezynsekcji oraz 
praktyk stosowanych w danej jedno-
stce. Następnie odbyły się szkolenia 
z zakresu zintegrowanego zarządzania 
szkodnikami (IPM), która to strategia 
kładzie główny nacisk na prewencję, 
a używanie chemii dopuszcza tylko 
w ostateczności. Po upływie pół roku 
naukowcy ponownie przeprowadzi-
li ankiety. Okazuje się, że większość 

informacji uzyskanych na szkoleniu 
została przez personel placówek wcie-
lona w życie i to z wysokim powodze-
niem. Wzrosła świadomość sposobów 
radzenia sobie ze szkodnikami, a czę-
stość używania środków chemicznych 
znacznie spadła. Badania te pokazu-
ją jak ważna jest edukacja w tematyce 
DDD osób zarządzających placówka-
mi oświatowymi.
Kalmar E, Ivey SL, Bradman A, Leonard 
V, Alkon A (2014) Implementing an inte-
grated pest management (IPM) program in 
child care centers: A qualitative study. Early 
Childhood Research Quarterly, 29:245-254.

KD&PT

Wiadomości dla praktyki ze świata nauki
Ze szczura na człowieka

Rozwiązłe szczury

Edukacja przede wszystkim
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SSzkolenie odbyło się w Poznaniu, 
w siedzibie Instytutu Ochrony Ro-
ślin – Państwowego Instytutu Ba-
dawczego. Prezentowany tomograf 
dźwiękowy PICUS 3, przy pomocy 
którego wykonano pokazowe bada-
nie, to najnowocześniejszy i jedyny 
tego typu sprzęt w Polsce (dostęp-
ny na rynku światowym od listopa-
da 2012 r.). 

Zasada jego działania opiera się 
na pomiarze szybkości rozchodze-
nia się fal dźwiękowych, dzięki 
czemu powstaje obraz pozwalający 
na określenie gęstości drewna. Na 
dowolnej wysokości pnia umiesz-
cza się kilka czujników. W drew-
nie uszkodzonym, martwym i pu-
stym fale dźwiękowe rozchodzą się 
wolniej. Na tej podstawie powsta-
je tomogram pokazujący wnętrze 
drzewa. Pola zmurszałe i chore na 
ekranie oznaczone są kolorem fio-
letowym i niebieskim. Barwa brą-
zowa i brunatna oznacza najlep-
szy stan pnia (największa szybkość 
fal). Dodatkowo, do odwzorowania 
kształtu pnia drzewa, używana jest 
specjalna elektroniczna suwmiarka, 
która za pomocą technologii blu-
etooth przesyła do jednostki głów-
nej zebrane dane.

Oprócz interpretacji otrzymane-
go tomogramu ekspertyza drzewa 
zawiera dodatkowo: 
• opis ogólny drzewa,
• weryfikację gatunku,
• pomiar podstawowych parame-

trów dendrologicznych (np. pier-
śnice, tj. obwody pni zmierzone 

na wys. 130 cm od gruntu, wyso-
kość drzew),

• opis uszkodzeń (jeśli istnieją),
• ocenę i opis stanu zdrowotnego 

drzew oraz ich żywotności,
• wskazanie zabiegów pielęgnacyj-

nych dla drzew, które ich wyma-
gają,

• opis działań jakie należy podjąć 
w celu poprawy żywotności i kon-
dycji drzewa,

• dokumentację fotograficzną 
(w zakresie dotyczącym najważ-
niejszych elementów przedsta-
wionych w ekspertyzie),

• dokumentację w postaci metryki 
sporządzoną dla każdego drzewa 
oddzielnie. 

Badanie stanu zdrowotnego drzew
Tomograf nie tylko dla ludzi

Adam Klawiter

Polskie Stowarzyszenie Pracowników Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji, 31 marca br. zorganizo-
wało szkolenie z tematyki terenów zielonych, podczas którego firma „Cedrus” zaprezentowała najno-
wocześniejsze w Polsce urządzenie do bezinwazyjnego badania stanu zdrowotnego drzew – tomograf 
dźwiękowy PICUS 3.

Wynik przeprowadzonego w trakcie prezentacji badania, wykonanego na rosnącym na terenie 
Instytutu Ochrony Roślin – PIB jesionie. Otrzymany tomogram świadczy o idealnej kondycji 
zdrowotnej drzewa i braku jakichkolwiek zmian chorobowych lub uszkodzeń.
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Stan faktyczny pnia wcześniej przebadanego drzewa oraz wynik badania 
przeprowadzonego przed wycinką. Jest on doskonałym przykładem świad-
czącym o precyzji dokonywanych pomiarów i wysokiej jakości urządzenia.

Bezinwazyjne badanie stanu zdrowotnego drzewa – tomograf dźwiękowy PICUS 3.

Uczestnicy szkolenia zorganizowanego przez PSPDDiD podczas prezentacji urządzeń w terenie (autor: P. Olejarski).

Sensory zamocowane na punktach pomiarowych i połączone z tomo-
grafem dźwiękowym Picus 3 (autor: P. Olejarski).
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BBadanie rezystografem jest mało in-
wazyjną techniką opartą o nawierty. 
W nowych typach urządzeń, takich jak 
Rezystograf IML-RESI PD 600, wier-
tło o średnicy 3,0 mm na wierzchoł-
ku i 2,2 mm na całej długości trzonu, 
wykonuje z dużą szybkością pomiar ze 
stałą prędkością rejestrując oporność 
(ruch posuwisty do 250 cm/min. i do 
5000 obrotów/min.). Po wykonaniu 
właściwego pomiaru, wiertło automa-
tycznie wraca z tą samą prędkością do 
rezystografu, ściśle zatykając otwór 
wiórami pochodzącymi z odwiertu. 
Podczas pracy z tak dużą prędkością 
obrotową wiertła powstaje tempera-
tura uniemożliwiająca wnikanie lub 

przenoszenie patogenów do lub z wnę-
trza badanego drzewa. Urządzenie to 
jest bardzo dokładne, czułość pomia-
ru wynosi 0,02 mm. Wynik badania 
przekazywany jest za pomocą techno-
logii bluetooth do komputera lub lap-
topa, w celu właściwego opracowania 
i zinterpretowania pomiaru. Uzyska-
ne dane opracowywane są przez profe-
sjonalne oprogramowanie umożliwia-
jące graficzną interpretację wyników. 

Pomaga określić wiek  
i zdrowotność

Jest kilka ważnych powodów, dla 
których określanie wieku drzew 

jest dzisiaj bardzo użyteczne. Na 
terenach miejskich wykorzystuje 
się to przede wszystkim do okre-
ślania struktury wiekowej drzewo-
stanów w parkach, ogrodach, miej-
skich zadrzewieniach przyulicznych, 
przydrożnych itp., w celu ich odpo-
wiedniego kształtowania, pielęgna-
cji i ochrony. Wiek drzew jest też 
potrzebny do przeprowadzenia kom-
pleksowej oceny ich stanu zdrowot-
nego i bezpieczeństwa (stopnia zagro-
żenia powodowanego przez drzewa 
o osłabionej statyce). W zależno-
ści od wieku wycenia się wartość 
drzew usuwanych i określa wymaga-
ną z tego tytułu kompensację przy-

Rezystograf w terenach zieleni
Do badania drzew i drewna

dr inż. Marcin Kolasiński – Katedra Dendrologii i Szkółkarstwa, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Urządzenie to ma wielostronne zastosowanie. Za jego pomocą można szacować wiek drzew rosnących, 
ocenić ich stan zdrowotny, a także badać drewno i prowadzić diagnostykę jego uszkodzeń.

Rezystograf starszego typu – obraz utrwalony na taśmie papieru.

Zaletą rezystografu jest możliwość badania wieku drzew o  różnej twardości drewna, praktycznie wszystkich gatunków 
i odmian drzew liściastych oraz iglastych. Jest szczególnie przydatny przy określaniu wieku drzew do lat 10, na usunięcie 
których nie potrzeba zgody organu gminy – art.86 ustawy o ochronie przyrody: „…nie pobiera się opłat od drzew, które 
posadzono lub wyrosły na nieruchomości po zakwalifikowaniu jej w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego na 
cele budowlane…”.
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rodniczą. Wiek drzew pozwala też 
przewidywać ich rozmiary i określać 
wpływ na przestrzeń i środowisko.

Teoretycznie jedynym i najsku-
teczniejszym sposobem pomiaru 
wieku drzewa jest policzenie sło-
jów drewna wewnątrz pnia. Liczba 
pierścieni przyrostów rocznych do-
kładnie precyzuje jego wiek. Jest to 
jednak możliwe tylko w przypad-
ku drzew ściętych, a w architektu-
rze krajobrazu, bezpośrednio w te-
renie, szacuje się przeważnie wiek 
drzew żywych (stojących). Do tego 
celu można wykorzystać dwa rodza-
je metod: inwazyjne, to znaczy te, 
które w trakcie pomiarów powodu-
ją uszkodzenia drzewa oraz metody 
nieinwazyjne. W metodach inwa-
zyjnych do określania wieku drzew 

wykorzystuje się pewne właściwości 
budowy anatomicznej drewna pnia. 
Do metod tych należą: ścięcie drze-
wa (najbardziej wiarygodna metoda 
oceny wieku, ale w praktyce możli-
wa do zastosowania w sporadycznych 
przypadkach), zastosowanie świ-
dra Presslera (metoda pracochłon-
na, oparta na szerokich odwiertach, 
pozostawiająca otwarte rany mogące 
być „bramą wejścia” dla rozmaitych 
czynników chorobotwórczych) oraz 
użycie rezystografu (najnowsza i naj-
mniej inwazyjna).

Rezystograf jest też niezastąpio-
ny w przypadku, gdy trzeba okre-
ślić zdrowotność rosnących drzew, 
a uszkodzenia pnia nie dają objawów 
zewnętrznych. Jeżeli wady wewnętrz-
ne drzew ujawniają się na zewnątrz, 

to można przeprowadzić badanie 
wizualne, techniką bezinwazyjną – 
VTA (Visual Tree Assessment).

Zbada uszkodzenia i gnicie
Za pomocą rezystografu można 

także wykonać badania wszystkich 
elementów drewnianych. Maksymal-
na głębokość pomiaru sondującego 
to 60 cm. Badanie wykazuje: ubytki, 
stan drewna, strukturę itp. Ich za-
kres jest praktycznie nieograniczo-
ny, są to np.: dachy, ogrodzenia, słu-
py, mosty, urządzenia gimnastyczne, 
tarasy, pergole i place zabaw. 

W ostatnich latach kontrola pla-
ców zabaw staje się coraz ważniej-
sza. Uszkodzony sprzęt i przegniłe 
drewno często są przyczyną nieprze-
widzianych wypadków. Wady impre-
gnowanego drewna zazwyczaj nie 
są widoczne z zewnątrz. Stabilność 
drewnianej konstrukcji nie jest więc 
gwarantowana, nie ma zatem pewno-
ści co do bezpieczeństwa urządzeń, na 
których bawią się dzieci. Ich dokład-
na kontrola jest najtańszym środkiem 
zapobiegawczym. Wyklucza zbyt czę-
ste, niepotrzebne zmiany urządzeń 
oraz, co najważniejsze, eliminuje te 
konstrukcje, które już nie nadają się 
do bezpiecznego użytku. Regularne 
kontrole drewnianych urządzeń za-
bawowych, takich jak huśtawki, dra-
binki, domki są wymagane przez pra-
wo, a za ich stan jest odpowiedzialny 
sam właściciel. Oględziny wizualne 
nie wystarczają. Wielu audytorów 
stosuje metodę uderzania, opuku-
jąc drewno. Takie opukanie nie jest 
odpowiednią kontrolą i argumen-
tem w razie wypadku. Rezystograf 
wykrywa wewnętrzne uszkodzenia 
i daje szczegółowe informacje na te-
mat struktury drewna. Badanie nale-
ży wykonać na poziomie styku drew-
nianych elementów z podłożem, czyli 
w miejscu najbardziej narażonym na 
procesy gnilne. 

W artykule wykorzystano mate-
riały firmy Dendro Consulting do-
stępne na stronie: http://dendrocon-
sulting.eu/

Wyniki badań opracowane komputerowo i przedstawione graficznie.

Najnowocześniejszy Rezystograf IML-RESI PD 600 w czasie pracy.
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